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Ribbentrop w niełasce?
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA)
(Lup.) W' kołach tutejszych emigrantów niemieckich 

rozeszły się pogłoski, iż gwiazda imn>stra spraw’ zagranicz­
nych Trzeciej Rzeszy, Ribbentropa. który przez cały ostatni 
rok był faworytem H-tlera, obecnie zaczyna blednąc. Wpraw 
dzie niema jeszcze mowy o jego dymisii, to jednak, jak sły­
chać, kanclerz Hitler nie ma juz tego zaufania do iego zda­
nia, co dawniej. Fogłoski te należy traktować z ostrożnością, 
tem bardziej, że np. niedaw no krążyły tu podobne wieści o 
ustąpieniu włoskiego ministra spraw zagranicznych hr. Cia 
no i zastąpieniu go przez ambasadora Grandi ego, co —  jak 
wiadomo —  nie nastąpiło.

Ustawa o neutralności
Stanów Zjednoczonych

(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­
PONDENTA)

(Lup.) Kampanja izolacjonistów amerykańskich prze­
ciwko probom prezydenta Roo.,evelta "mi; nj ustawodaw­
stwa amerykańskiego o neutralności, przybiera ostatnio 
gwałtowane na sile. Uważa się tutaj jednak, że cała ta kam-, 
panja jest tylko częścią walki wewnętrznej Stanów’ Zjcdno 
czonych o prezydenturę, że przeciwnikom rewizji ustawy o 
neutralności chodzi tylko o obniżenie autorytetu Roosevel- 
ta, Tak jedna, jak druga strona, nie łudzi się, ażeby ustawa 
ta mogła z góry przesądzić o stano wilku Stanów Ziednoczo- 
nych w  wypadku konfliktu.

Cisza w Londynie
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA)
(Lup.) Dzień czwartkowy był w Londynie najspokoj­

niejszym od przeszło tygodnia. Dawał .uę już odczuwai zbli­
żający się week - end. Tylko z Tokio lochodziły wiadomości, 
wskazuiące, że Japończycy mają nadal zamiar negociować z 
maximum złej woli w  sprawie Tientsinu.

O ile chodzi o trudności w rokowaniach sowieckich, 
to byłoby najlepiej, aby prasa londyńska wogóle przestała 
o nich pisać. Najgorszą bowiem przysługę oddały tym nego­
cjacjom ustawiczne wołania prasy o stałych prowokacjach 
Rosji, z którą trudno sobie dać radę.

O ile chodzi o Gdańsk, to odroczenie mowy Chamber­
laina zostało dokonane, wTedług krążących tu pogłosek w  
s ci sierr* porozumieniu z polskiem ministerstwem spraw zagra 
nicznych.

Propaganda niemiecka próbuje lansować w prasie lon- 
demskiej pewne antypolskie sugestje w  sprawie Gdańska, a 
zwłaszcza w sprawie pozyczki dla Polski, wołając ironicz­
nie, „że lepiej przeznaczyć te pieniądze na rozbudowy iniper 
ium brytyjskiego1*.

Naogoł przyjmuje się, ze obecny week- end upłynie w  
Europie spokojnie.

Rokowania finansowe polsko-angielskie
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­

PONDENTA)
(LUP) Powrót pułk. Koca do Londynu zapowiedziany 

jest na sobotę. Oczekuje się sfinalizowania odnośnych roko­
wań polsko -'angielskich w  przyszłym tygodniu. Również 
wyjazd ambasadora Raczyńskiego do Warszawy ma być w  
związku, z term petraktacjami. Ambasador Raczyński po­
wrocie ma do Londynu w  sobotę.

Krążą tu pogłoski, że równolegle z pożyczką angielską 
maja byc otwarte analogiczne kredyty przez Francję w w y­
sokości miljarda lranków, t.j. 150 miljonów złotych. Zt spra 
wą tą łączą ostatnią wizytę w  Londynie znanego eksperta 
trancuskiego ministerstwa skarbu pana Reuffe.

LONDYN PAT. Dzienniki londyńskie przypisują bar 
dzo duze znaczenie wniesionej wczoraj do izby ustawie, roz­
szerzające- specjalne kredyty udzielane dla względów p oli­
tycznych i strategicznych do 60 miljonów funtów’. Jak pod­
kreśla prasa, większość tv ch  kredytów’ bedzie udzielona na 
długie tenm ny na 10, a nawet 15 lat.

Bloki Ideowe. /

ATENY PAT. Eskadra brytyjska, złożona z lomiskuw 
ca „Glorions** oraz kontrturpedowca „Afriday**, „Morpuke**, 
>-Gmka' ‘i „Seick“, przybyła do parku Fałłeron.

Pomiędzy Gazeta Polską, a
p. Niedziałkowskim redaktorem  
, Robotnika** toczy się in teresują 
ca polemika teoretyczna czy 
m am y dziś w  Europie do czy­
nienia ooecnie z w alka dwóch 
bloków ideologicznych ( demo­
kratycznego i faszystowskiego), 
czy też chodzi o walkę dwóch 
obozów ugrupow anych w spo­
sób przypadkowy. P  Niedział­
kowski broni tezy pierwszej, 
Gazeta Polska z o wiele sil­
niejszym  tupetem , aniżeli ar­
gum entacją tezy drugiej. Oczy­
wiście, ze teoretycznie ma rację 
p Niedziałkowski tylko w rios- 
ki, k tó re  ze swego założenia wy 
c^ąga są sprzeczne z polską racją 
stanu. Poziom wywodów Gaze­
ty Polskiej jest nieszczególny, 
ale jej konkluzje praktyczne oar 
dziej pożyteczne.

Oczywiście, że są bloki ideo­
we. Jest blok ideowy - totalisty 
czny, autarkiczny, nacjonalistycz 
ny, antysem icki i  jest drugi 
blok, walczący z au tark ją, blok 
wolnej w ym iany dobr m aterja l- 
nych i m oralnych. Ośrodkiem 
pierwszego są Niemcy, d rug i -  
go Anglja i Francja

Tylko że sym patje p. Nie­
działkowskiego idą w  kierunku 
nietylko odparcia aeresji Nic-, 
mieć (czego chcem y w  Poisr.t- 
wszyscy, wszyscy, wszyscy), ale 
zniszczenia ducha „faszystow­
skiego” w Europie, chętnie by 
sie więc rozprawił przy tej spo­
sobności i z Włochami i z Hisz- 
panją.

I tut-aj p. Niedziałkowski ab­
solutnie lacji nie ma ze stano­
wiska polskiego. Oczywiście by 
loby zupełnie inaczej, gdyby p. 
Niedziałkowski nie był Pola­
kiem, a żydem. W tedy nie cho­
dziłoby mu specjalnie o agre­
sję  Niemiec na Polskę, ale o

zniszczenie antysem ityzm u I 
w tedy byłoby logiczne, gdyby 
m u była droga m yśl wojny nie­
ty lko z Niemcami, ale i z wszy- 
stkiem i państwam i, u p raw ia 'ą - 
ceml antysem ityzm . {

i
Weamy przykład hiszpański. 

Rząd francuski, jakkolw iek po­
pierał przez cztery lata hiszpań­
skich bolszewików i krym inalis­
tów, nawiązał rokow ania z rzą­
dem hiszpańskim .Stara się >'ią wo 
bec gen. Franco na ustępstwa, 
na  koncesje.na zatarcie przykrej 
a niedawnej przeszłośei.Czy ro­
bi źle7 Czy byłoby lepiej gdyby 
m iał jeszcze jedną granicę za­
grożoną? Kto w Polsce bęcizie 
dzis tw ierdzić, że w  ot>e< nem po 
łożeniu w ojna hiszpańsko -  frati 
cuska byłaby dia nas zjawis­
kiem pożądanem?

A teraz Włochy. Oczywiście 
mówimy teoretycznie, gdyż nie 
wierzę w powodzenie wysiłków 
takich ludzi jak  Lava] celem 
rozbicia bloku germ anu -  ita l­
skiego. Ale czyżby nie było dla 
nas lepiej, aby A ngija i F ran ­
c ja  zam iast kaptow ac Sowiety, 
kap to wały Włochy? Czy nie 
wolelibyśmy konf.gui acji: An­
glja, F rancja, Polska i Włochy, 
aniżeli obecne flirty  z Sowieta­
mi, k tó re  się kończą coraz bez­
czelni ejszemi żąda mami nasze­
go miłego sąsiada ze Wschodu?

Owszem, są ciziś w  Europie 
bloki ideologiczne, a le  w m tere  
sie Polski leży, aby te  bloki ideo 
w e się załamały, przełam ały, 
przemieszały, aby zetknięcie się 
dwóch bloków ideowych pize- 
istoczyło się na blok europejski 
bez udziału sowieckich szanta­
żystów i am erykańskich egois­
tów, blok pokojowy, któryby 
zmusił Niemcy do wyrzeczenia 
się sięgania po cudze. Cat.

Rozwiązane zrzeszenia wolnornularsk.
(TELEFONEM Z W ARSZAWY)

Minister spraw wewnętrznych zarządził likwidację zrze­
szenia v oinomularskiego „Orden Bnei Biith“ imienia Karała ho- 
scha w Lesznie.

Witos w Borysławiu
(TELEFONEM z  WARSZAWY)

Prezes Wincenty Witos, przebywający na kuracji w Iras- 
kawcu, udał sie stamtąd, w towarzystwie mecenasa Tabisza do 
B or\:av ia , w celu zwiedzenia kopalni nafty „Młopol: ka“. Jak 
wiadomo tir. Tabtsz jest tym działaczem ludowym, którego prze 
móiw*enie rozpętało całą nagonkę prasy ozonow ej na Witosa.

Jaki miał być przebieg purzu w Gdańsku?
Plotki o 2-im lipca

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) 2n<ma Irancusk i dziennikarka, pani G. Tabcuis twierdzi, je 

przygotowywany rzekomo na dzien 2-go lipca niemiecki rncz w Gdańsku 
nuał mieć następujący przebieg:

Minister sprawiedliwości na żądanie Hitlera przedstawił mu dwu 
projekty wstaw, która miały wejść w życie nazajutrz po puczu Pierwszy 
z tych tekstów miał formę proklamacji, którą miał odczytać prezydent 
Greiser, otwierając posiedzenie senatu. Drugi miał być wnioskiem per- 
s analnym Hitlęra, dotyczącym aneksji Wolnego Miast.* do Niemiec i 
miał być również złożonym na *em samem posiedzeniu Senatu gdańskiego.

TV aeklaracji Greiser a miało być stwierdzone, po pie-wsze, iż 
statut Wolnego Miasta zootal przez T iak .at Wersalski narzucony ludne 
ści Gdańska bes pytania się jej o zgodę, a ponieważ podstawy prawne 
atatużu , a wiec Traktat Wersalski i pakt Ligi Narodów nie są uzna­
ne przez Niemcy, tem samem więc i statu t rostałby ogłoszraij za nie-
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wacn;
(Dokończenie telefonu warszawski egu na strome 2 -ej)

LONDYN, w lipcu.
Rokowania anglo -  sowiec­

kie rozpoczęły się w kw ietniu 
i trw a ją  już bęz m ała irzy mie­
siące. Rzadko kiedy negocjacja 
polityczna trw ała  równie długo 
i była w  tym  stopniu uciążliwa.

Przez dwa miesiące głównym 
szkopułem była spiaw a państw  
bałtyckich. Sowiety’ pragnęły, 
by każdy atak niemiecki na Lot 
wę, Estonję i F inlandję był ca­
susem belli dla trójprzym ierza. 
A nglja długo nie cnciała się zgo 
dzić na te ustępstw a, zwłaszcza 
wobec niechęci tych trzech pań­
stewek do gw arancji rosyjskiej. 
W końcu ustąpiła. Zdawało się 
że pakt doeh>>dzj do skutku Tym 
czasem Molotow wysunął w 
dmu 3 lipca nowe żądania: by 
za „casus belli” również uznano 
t. zw. „wew nętrzną agresję” 
N iemiec w  3 -ech państwach bał 
tyckich, a więc np faszyzację 
ich ustro ju , zrobił trudności co 
do gw arancji rosyjskiej dla Ho- 
łandji i Szwajcarji, i wreszcie za 
żądał, by Polska i Turcja zaw ar 
ły  de facto trak taty  przvm ierza 
z Z.S.S.R

Co oznacza cała ta skompli­
kowana gra sowiecka7

Sowiety srę do paktu nie 
Kwapią, to jest iasne. Wiedzą 
doskonale, że od chwili dojścia 
do skutku porozumienia anglo -  
franko -  polskiego oraz gw aran 
cji dla Rum unji — nic im de 
facto nic grozi. K tórędy H itler 
m iałby na Rosję napaść, tak  by 
system  anglo -  franko -  polski 
nie zaczął działać” Pm ez Bałtyk 
i państw a bałtyckie? Byłoby to 
ze strony  Rzeszy szaleństwem, 
póki będzie m iała na swych lin- 
jach kom unikacyjnych arm ię 
pclską,

To też Sowiet.y aostały  już 
faktycznie gw arancję anglo -  
francuską i mogą spać spokoj­
nie. Londyn i Par^ż dosKonale 
to wiedzą i tak rozum ują: sko- 
rośmy wam, Sowietem, dali bez 
j -eczeństwo, to  i w y coś d?jCie 
powiedzcie ze pou ozecie nam 
w wojnie Niemcami.

I tu  się zaczyna rosyjskie 
kręcenie, żeby nie powiedzieć 
szantaż. Moskwa zażądała gwa • 
rancji dla oaństw  bałtyckich, 
co w  praktyce zapewne ozna­
cza, że na wypadek wojny arm - 
ja  rosyjska zajmie przynajm niej 
Łotwę i Estonję.

Teraz żąda gw arancji na w y­
padek t. zw. w ew nętrznej agre­
sji nad Bałtykiem, W pr aktyce 
la  gw arancja oznaczałaby zape­
wne, że już w  czasie pokoju 
Moskwa mogłaby zupełnie legał 
nie ingerować wr wewmętizne sto 
sunki przynajm niej Łotw y 1 Es- 
tonji.

Zaś zadanie, o ile pogłoski od 
powiadają prawdzie, przym ierza 
z Polską i Turcją, dawałoby So­
wietom możność uniemożliwie­
nia jakiegokolwiek odprężenia 
pomiędzy Polską i Rzeszą bez 
placet i błogosławieństwa Z. S. 
S.R.

Moskwa Więc, jak się zdaie, 
rozum uje następująco: „najle­
piej byłoby, gdyby wojna w y- 
Duchła; póki m y do koalicji nie 
przystąpim y, jest na to  więcej 
szans, niż po podpisaniu paktu 
Bo z chwilą, gdy wojna wybuch 
nie, dopiero wówczas nasza sy­
tuacja  będzie doskonała. Gdvbvś 
m y zaś przystąpili do „koalicji 
pokojowej” , a m e „w ojennej”, 
to w yta igunny  przynajm niej ty  
le by wszystkie państw a pomię 
dzy Rzeszą a  Niemcami tak by­

ły z nami związane, by juz po­
tem  nie mogły się swobodnie ru  
szac.”

Tak zdaje się rozumować 
Krami. Teraz co Zachód o tem 
myśli;

M arszałek Piłsudski miał po 
wiedzieć Edenowi w W arszawie 
w7 1935 roku na miesiąc przed 
swmim zgonem: „Wy, Anglicy,
zawsze robicie w stosunku do 
Rosji ten sam błąd — albc ją  
niedoceniacie, albo ją przecenia 
cle.” .Anglja niewątpliwie, zbyt 
długo bawńła się myślą, iakb” 
to było dobrze, gdyby H itler ja 
i Sowdepja się pobiły, zapomina 
jąc, że podbicie U krainy przez 
Rzeszę wywróciłoby całkowicie 
równowagę europejską. W tych 
latach, w  których H itler grzm iał 
na Sowiety, można było je  kupić 
bardzo tamo. Dziś H itler grzmi 
na A rghków  i Sowiety od­
wdzięczają się Anglji za te  cza­
sy, w których Londyn z- całym 
spokojem przyglądał się planom 
niemieckim pochodu na Rosję. 
Anglicy zaś przeceniają uzisiaj 
znaczenie Rosji, i -zwłaszcza 
część opm ji podbija żądania Mo 
skwy, wołając, co dnia, że bez 
Sowietów utrzym anie pokoju 
jest niemożliwe i.t.d.

W ydaje mi się, że me bezpie­
cznym byłby tylko jeden  wypa 
dek" gdyby Rosja zaw arła przy 
mierze z Rzeszą. Niebezpie’ zeń 
stwo to, m zdaniem, nie zacho­
dź.. To przym ierze m iałoby je­
den cel: now y rozbiór Polski.
Dla Rosji fakt, że ma barjerę od 
Rzeszy w postaci Polski jęst 
zbyt wygodny, by m iała na j­
mniejszy in teres w zawarciu ta­
kiego przym ierza. Dia Niemiec 
zaś wrażnym  jest inny ai gumi nt 
Ros'a posiada potężną broń na 
Rzeszę od w ew nątrz w Dostaci 
komunizmu. Z tej b iom  Sowie­
ty  nie zrezygnują w razie pod­
pisania przym ierza z Rzeszą, 
przeciwnie, będą się starać przy 
m ierze to w*yzyskać dla podwa­
żenia reżimu hitlerowskiego Rb 
sja ma wuec w praktyce wvbór 
pomiędzy dwoma al+ernatywa- 
mi: neutralność albo współpra­
ca z Zachodem.

To też. w mojem przekona­
niu, niedojście do skutku paktu 
anglo- sowieckiego nie byłoby 
żadną katastrofą. A port m ilitar­
ny Sowietów byłby wątpliwv, a 
Angija, Francja i Polska same 
wystaiczą. by Rzeszy dać rady. 
Pakt anglo -  sowdecki byłby po 
żądany nie ty le  dla wojny, ile 
d la zapobieżenia jej wybucho­
wi. Zgodnie tu  bowiem tw ier­
dzą, że Hitler, widząc i Rosję 
przeciw7 sobie, spasuje i pójdzie 
na odpreżenie No, ale co robić7 
Taić samo byłoby bardzo pożąda 
ne odciągnięcie Włoch od Ber­
lina: skoro iednak nie można 
było przekonać Mussoliniego, ' 
Anglja i F rancja musiały z t e ­
go zrezygnować, z wielką dla sa 
mych Wioch szkodą, Tak sarnę, 
jeśli Stalin nie cnce się wiązać, 
— to co można zrobić innego 
jeśli nie machnąć ręką i liczyć 
tylko na własne siły?

Ci. k tórzy pragną paktu  z So 
wietam i, powinni przestać głoś 
no o to wołać. Gdyby Sowiety 
zobaczyły, że nikt dookoła nich 
nie skacze i że świat sobie rady 
daje bez nich, odrazu by zmięk­
ły  i same parłyby do paktu. Sc-- 
wiety bowiem mogą grać na 
neutralność, ale napewmo naiw’ię 
oej boją się izolacii.

Lor

Henderson u Króla Jerzego
LONDYN PAT Król przyjął wczoraj rano na audjencji am 

hasadora brytyjskiego w Berlinie Hendersona. Rozmowa trwała 
pół godziny.
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Ostctnis p b y  p a ro z m ia  z M a s M
Dziś kc^ejne spotkania u Mołotowa

PA R Y Ż PAT, Pomimo nadspodziewanie szybkiego osiągnię 
cia porozum ienia między Paryżem  a Londynem co do nowych in 
strukcyj d la negocjatorów w  Moskwie, w  kołach politycznych Pa 
ryża oceniana jest sy tuacja obecna w rokowaniach w  dalszym  
ciągu dość pesymistycznie. Zniecierpliw ienie przew lekaniem  się 
rokow ań znajduje coraz mocniejszy w yraz na łam ach prasy pa­
ry  skiej.

Redaktor dyplomatyczny „P etit Parisien" p. Bonrgues mó­
wi o tern, że obecna próba dojścia do porozumie tda z M oskwą co 
do stworzenia szerokiego systemu obronnego w Europie będzie juz 
próbą ostatnią i że w tym  celu przedstaw ione będą obecnie w 
Moskwie form uły szersze i bardziej proste niż dotychczas,aby w re 
szcie wyjść z gąszczu subtelności prawmczych.

,Ord.re“ ponown e oskarża rząd sowiecki o to, że ponosi on 
winę za niepomyślną atmosferę, ciążącą nad roKOwaniami.

„Le Jo u r“ oświadcza, że ferm uła Mołotowa, niebezpiecznie 
wspaniałom yślna, gdy chodzi o państw a bałtyckie, mcze um yślnie 
skapa i nieokreślona gdy chodzi o in teresy  innych m ocarstw niż 
Sowiety. Sowiety unikając dalszych zobowiązań, żądają jednak 
od F rancji i W ielkiej B rytanji, aby się zobowiązały' do bronienia

granicy sowieckiej od zatoki ^ińskiej az po Dardnnele, czyli pra 
wie 5.000 kra.

W kołach politycznych utrzym uje się dość mocno pogłoska, 
że w  razie jeżeli ostatnie instrukcje, przesłane do Moskwy, m e 
pozwoią na zrealizowanie szerokiego i projektowanego dotych­
czas paktu, to wówczas A nglja i F rancja  zaproponują Sowietom  
układ węższy w formie trójstronnego układu francusko - angielsko 
- sowieckiego o wzajem nej pomocy, k tó ry  byłby wzorowany na 
palecie francusko -  sowieckim, ale uniezależniony iednrk  od me­
chanizmu Ligi Narodow.

LONDYN PAT. W ambasadzie francuskiej w  Moskwie odby 
la się wczoraj po południu konferencja między ambasadorem i.ry 
tyjskim , Setdsem , a ambasadorem  francuskim  Naggiarem  i dy­
rektorem  Strangiem , którzy, PO OTRZYMANIU NOWYCH IN- 
SCRUKCYJ Z LONDYNU I PARYŻA UZGODNILI SWE STANO 
WISKO W OBLICZU NOW EJ ROZMOWY Z PREM JERM  MO- 
ŁOTOWEM. W w yniku konferencji negociatorzy francuscy i bry  
tyjscy zwrócili się do ludowego komisai jatu spraw  zagranicznych 
Z PROŚBĄ O WYZNACZENIE NOWEGO SPOTKANIA Z MO­
LO ró w  EM NA DZ1EN DZISIEJSZY

LONDYN PAT. Jak  dowiaduje korespondent dyplom a­
tyczny agencji Reutera, w  ram ach współpracy dowództwa armji 
lotniczych Fran<;i i W ielkiej B rytanji, zamierzone jest oodjęcie 
w najbliższym  czasie inicjatywy, która pozwoliłaby lotnikom woj 
skowym obu k ra  iw zapoznać się z w arunkam i terenówemi i ogól 
nemi w arunkam i lotów na  obszarze F rancji i Anglji. V/ tym  celu 
poszczególne jednostki lotnicze francuskie i angielskie przydzie­
lane bedą wzajem nie na krótki pobyt w  Anglji lub Francji, gdzie 
dokonywać będą dłuższych lotów. Lotnicy angielscy przydziela­
n i będą przedewszystkiem do garnizonów lotniczych wschotmiej 
Francji ,

Święto narodowe w Paryżu z udziałem 
wojsk angielskich

Samoloty angielskie wystartują z An­
glii na terytorjum Francji już w dniu 
JO lipca. Dnia U go lipca w czasie 
aetilady ukażą się on* ponui defilują- 
eemi formacjami francuskimi i po do 
konaniu nad niemi przelotu w szyku 
trójkowym, skierują się natychmiast 
roowrotem do Anglji. Prasa francuska 
omawia ten uaział lotnictwa angielskie

PARYŻ. pat. Uroczystości w dniu 
lwięta narodowego 14-go lipca. które 
zawsze były połączone z defiladą woj 
skową, będa m!ały w tym roku specjał 
nie zaakcentowany charakter święta 
armji francuskiej, a nawet nietyiko 
francuskiej. W defiladzie wojskowej 
tego roku wezmą bowiem również u- 
dział samoloty angielskie, które w licz­
bie 52 samolotów z 240 oficerami i żoi go w ueflladzle francuskiej z ogrom- 
nierzait.I przybędą specjalnie z Anglji. nem zainteresowaniem, podkreślając,

że będzie to największa co do liczeb­
ności wizyta samolotów angielskich 
poza granicami W. Brytanji i że bę­
dzie on? wstępem uo częstszych w na­

stępstwie odwiedzin s^molotow angiel­
skich we Frań cii, a francuskich w An­
glji celem zaaki entowanla ścisłej współ 
pracy obu krajów.

Król Zogu w Warszawie
(TFLEFCNŁV Z  WARSZAWY!

W czotaj o godzinie 2£ min. 50 przybył do W arszawy w dro 
dze z Bukaresztu były król Albanii, Achmed Zogu. Kroł podró­
żuje z ma^onltą, eks- królową Gtraiciyną, podK feącą —  jak wia 
domo z ary stoki atycziiei rodźmy węgierskiej, oiaz z coreczą, Kto 
ra pr/yezła na świat w  przeddzień ataku włoskiego na Albanję. 
Ponadto królowi towarzyszą cztery jego  siostry i świta, składa­
jąc* się blisko z 15-tu osób. Króleatwc albańscy zajmowali w 
drodze z Bukaresztu do Polski osobny rumuński wagon sypJalny. 
Kroi wiezie z sobą 60 kufruw bagażu.

IV Lwowie królestwo albańscy powitani zostali na dwóf 
a  kolcjo\/ym przez iiaczelnika wydziału Urzędu WojewOdzkie- 
g>; Ciurę w i cza i przez mieiscoweCe starostę grodzkiego. Pa* 
ra icrćlcwska wlała się na zwiedzanie Lwowa.

W  W arszawie król Zogu zatrzymał się na dwa do trzeefr 
dni i zamieszkał w Hotelu Europejskim. Z W arszawy król Alhanji 
uda się do Gdyni.

r Ż* f. V>*v
«. V

ftowy ambasador przy Watykanie
na audjencjl u Prymasa Polski
j-Oz^AŃ PAT Nowy ambasador R P. przy Waiykame p. 

Kazimierz Papee, który przybył przedwczoraj do Poznania, został 
przyię /  na specjalnej audjencji przez J.SEm Kardynała Hlonda 
w pałacu prymasowskim na Ostrowie Tumskim.
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Kiedy Ciiurinilt m m  wejść do rẑ du
LONDYN PAT. Szereg organów prasy angielskiej w ystępu 

puje od kilku dni ze zdecydowaną akcją na rzecz włączenia do o- 
becnego rządu brytyjskiego Winstona Churchilla, w ysuw ając ko­
nieczność jego udziału w  rządzie, jako widomego znaku konsoli­
dacji rządu narodowego. Dzienniki te  dom agają się również po­
w rotu  do rząau Edena i Duff Coopera.

Z m iarodajnych kół p a rtji konserw atyw nej koresnondent 
PA T dow iaduje się, że rekonstrukcja rządu przez wstąpienie doń 
W instona Churchilla oraz ewentualny powrót Edena i innych mo 
głaoy stać się aktualna jedvnie w  dwóch wypadkach: 1) gdyby 
kryzys m iędzynarodowy tak się  zaostrzył, że należałoby się liczyć 
z wybuchem  wojny, 2) gdyby postanowiono przeprowadzić wybo­
ry  powszechne, przyczem włączenie Edena, Churchilla i innych 
do rządu narodowego na  parę  tygodni p izea  data  wyborow m iało­
by na  celu wykazanie prz^d opinją publiczna, że jedność więk&jcś 
ci rządowej została u trzym ana, co zabezpieczyłoby zwycięstwo o- 
becneeo rządu w  w yborach

Zapomogi dla nowożeńców i licznych rodzin
PARYŻ PAT. Na posiedzeniu rady ministrów rozpatry­

wano SZEREG PROJEKTÓW USTAW. MAJĄCYCH NA  
CELU PRZECIWDZIAŁANIE ZMNIEJSZENIU ILOSCł 
URODZIN WE FRANCJI. Jeden z projektów przewiduje na­
dzielanie pożyczek młodym małżeństwom rolniczym. Z a rz ?  
dzenie to wjanagałoby dodatkowych kredytów w  wysokoś­
ci 1 mili nr da 500 ir, ijonów franków. Projekt przewiduje u- 
tizymanie zapomóg dla licznych rodzin, 
henderson u  króla jerzego

Macha żali się Hit lerowi
Jak Niemcy poczynają sobie w Cechach

LONDYN. P at. „Daily Ex- 
press“ podaje z P ragi, że prezy­
dent p ro tek to ra tu  Ćucch i Mo­
raw  dr. H acha za pośrednict­
wem niemieckiego pro tek to ra  
N euratha ZWRÓCIŁ SIĘ DO 
HITLERA ĄBY GO PRZYJĄŁ 
NA SPEC JA LN EJ AUDJLN- 
CJI. Prezydent H acha przygoto 
wał rzekomo dłuższy m em orjał 
w którym  gorzko żali się na na­
stępujące ak ty  niesprawiedliwo­
ści i tero ru , stosowanego przez 
władze niemieckie przeciw Cze­
chom. D r H acha wymienia m. 
in. następujące skarg i:

.1) 800 TYS. CZECHOW MIE 
SZKAJĄCYCH W SUDETACH 
MA BYĆ EWAKUOWAN. DO 
PROTEKTORATU* CZECH I  
MORAW. Rząd niemiecki p rag ­
nie uczynić obszary sudeckie 
całkowicie niemieckiemi i nie 
ufa Czechom, którzy w jko rzy ­
staliby pierwszą okazję, aby 
odegrać rolę dyw ersyjną w ra ­

zie konfliktu.
21 NIEM IECKI KOMISARZ 

RZESZY SKONFISKOWAŁ 800 
MILIONÓW KORON CZE­
SKICH:

3) MŁODZIEŻ CZESKA W 
W IEKU POBOROWYM MA 
BYĆ WYSYŁANA DO PRACY 
DO NIEM IEC, ABY ZASTĄPIĆ 
MŁODYCH NIEMCÓW, KTÓ­
RZY M AJA SŁUŻYĆ W W OJ­
SK I1.

4) W wielu m niejszych m ia­
stach czeskich i na wsiach wła­
dze niemieckie zm uszają rodzi­
ców czeskich, aby posyłali swe 
dzieci do niemieckich szkół.

PRACA. Pat. W związku z 
zabraniem  przez władze niemiec 
kie wszelkiego ruchomego oraz 
nieruchomego m ajątku  byłej
arm ji czechosłowackiej, niemiec 
kie władze wojskowe wydały za 
kaz wstępu na wszystkie tereny 
wojskowe. M ;n. zabroniono 
wstępu oraz przyjazdu na  teren

największego w b. Czechosłowa­
cji ośrodka wyszkolenia wojsko 
wego w Milawicach. gdzie, jak 
wiadomo, utworzono bezpośred­

nio po aneksji Czech i Moraw 
ieden z najw iększych obozów 
Koncentracyjnych. Ośrodek ten 
będzie ooecnie rozbudowany.

K ęsika! o i c m  p s i m  Biilsarji w Berlinie
BERLIN. PAT. Po zakończeniu rozmów, jakie bułgarski pre 

mjer Kiossciwanow odbył w ciatgu ostatnich dwóch dni z niemiec 
kimi mężami stanu, ogłoszono tu wczoraj następujący komuni­
kat urzędowy.

, Roiłozinowy, jakie premjer bułgarski obył z okazji swego 
pcbyht w Berlinie, pozwoliły na omówienie przezeń z kierowni­
czemu czynnikami Rzeszy zarówno całokształtu sytuacji europej 
skiej, jak i stosunków bułgarsko - niemieckich. Rozmowy ozy- 
w ' cik  hyły duchem serdeczności starej przyjaźni, panującej mię­
dzy Rzeszą i Bułgarją. Rozmowy wykazaty ponownie, iż natu­
ralna i tranycyjiia przyjaźń obu krajów, wspólnie z współpracą 
cą w1 ska, przyczynia się do umocnienia Bułgarji jako elementu 
ładu w południowo - wschodniej Europie W tym też duchu roz­
wijać się będą nadal stosunki między Niemcami a Bułga^ą zaró­
wno w dziedzinie politycznej, jak i gospodarczej i kulturalnej

Ni simy tyrołsiy przesiedleni h ti? Rzeszy
Likwidacja kwestii mniejszości między państwami „cs!“

PARYŻ PAT. Agencja Havasa donosi z Rzymu, że pomię 
dzy rządem Włoch, a rządem Rzeszy zadarta  została umowa, do 
tycząca wszystkich kwestyj mniejszościowych. Rożnowy na ten 
temat trwały ki Ina miesięcy. W myśl tej* umowy obywatele wło­
scy narodowości niemieckiej- będą mogli przesiedlić się do Nie­
miec, otrzymując odszkodowanie za pozostawione we Włoszech 
mafętki. Nie chodzi zatem o masowe parzesiodlenie niemiecldej 
ludn-jści, liczącej w północnych Włoszech 200.00(1 osób. Komu­
nikat Urzędowy z< stanie wkrótce ogłoszony jednocześnie w Rzy­
mie i Pcrlii,ie.

PARYŻ. Pat. Inform acje o 
porozumieniu niemiecko — 
włoskiem wr spraw ie wym iany 
ludności w Tyrolu, kom entow a­

ne są szeroko na łam ach prasy  
francuskiej.

r.Epoquew msze. że tysiące 
Niemców tyro lsk ich  m ają  opuś­

cić k ra j Mussolmego, aby się za 
instalow ać w k ra ju  H itlera. — 
Dlaczegożby nic zastosować le j 
sam ej m etody do Gdańska ? — 
zapytuje dziennik.

,,Ere Nouvelle“ w artykule 
redakcyjnym  stw ierdza, że s ta ­
nowisko Niemiec jest niezrozu­
miałe, że Niemcy tyrolscy żyją 
w w arunkach dość ciężkich, na 
tery to rjum  włoskiem, gdy Niem 
cy gdańscy żyją w wolnem mie­
ście, w  którem  sami sobi« po­
zwolili wprowadzić „dobrodziej­
stw a" system u narodowo - so­
cjalistycznego.

N a łam acn „Populaire" red. 
dyplomatyczny B rossoletle pi­

sze. że jeżeli kanclerz H itler u- 
znaje, że przyjaźń z Włochami 
w arta jest nietylko wyrzeczenia 
tvs, Niemców7 tyrolskich, to  lem  
Niemców tyrolskich, to  tem  
bardziej powinien uznać, że naj 
owiętsza ze w szystkich spraw 
to  je s t sprawa pokoju, w arta  

ast tego, aby parese^ tysięcy 
Niemców z  tery to rjum  gdańskie 
go pozostało nadal w wolnem 
miejcie, gdzie mówią po niemie­
cku, żyją w obyczajach niemiec­
kich, są rządzeni przez Nemeów 
i korzystają  z  losu nieskończe­
nie bardziej godnego zazdrości 
m z los Łyrolrzyków, m ających 
opuścić swe ogniska domowe.

LONDYN PA T Jak podaje agencja R eutera, wydano w 
Niemczech zakaz przelotu samolotów w  prom ieniu 45 kilom etrów  
od Berchtesgaden Na wypadek przekroczenia powyższego zaka­
zu, piloci pociągani nęd?_ do surow ej odpow -eclzialnosci. Zarządzę 
nie powyższe m otywowane jes t okolicznością, że k a rc le rz  H itier 
w yraził życzenie, aoy huk  motorów, samoiotow, przelatu jących 
w  pobliżu jego siedziby w  O bersalzbergu nie przeszkadzał m u w  
pracy.

BERLIN PAT. Kanclerz H itler w yjechał wczoraj do swej 
siedziby w  O bersalzbergu ped Berchtesgaden

f  r
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BERLIN. PAT. Usilne starania Niemiec o  pozyskanie życz 

liwości państw neutralnych, a zwłaszcza państw bałtyckich, trwa 
ją nadal, Wykorzystuje się w dalszym ciągu negatywne stanowi­
sko państw bałtyckich do projeirtu zagwarantowania niepodle­
głości przez Anglię, Francję I Sowiety, aby dowieść, że jedynie 
Nieme* są bezstronnymi przyjaciółmi Łotwy, Estonji i Finlandji. 
skoro Rzesza respektuje i szanuje wolę ich oraz neutralność

„Vorikisclier Beobachter" poświęca zagadnieniu neutralno 
ścl państw mniejszych i proiektowanej gwarancji dla oanstw bał 
tycldch, aż dw'a artylruły. Zdaniem dziennika. Anglja usiłuje pod 
porzadKować sobie za wszelką cenę mnieisze państwa. W tym 
celu „stara się ona przez udzielanie kredytów wwozowych na­
ruszy: neutralną wzajemną wymianę miedzy Rzeszą a oółnocnym 
i południowym Wschodem". Wysiłki te nazywa „Voelkiseher Beo 
bachter" „fowvm brytyjskim tamach cm przeciw ookojowi eu- 
rnoetskiemu".

Zbiegowi z Hlsz^anji
GIBRALTAR PAT. W ładze b ry ty jsk ie  G ibraltaru  oostano- 

wiłj' zatrzym ać 16 -  tu  dezerterów  hiszpańskich, k tórzy  wczc-rai 
rano dostali się wpław do G ibraltaru. Władze hiszpańskie domaga 
ją  się w ydania zbiegłych, jednakże nie wiadomo czy rząd b ry ty j­
ski na to się zdecyaine. W kołach zoliznnych. do czynników rzado 
wych przypuszczają, że spraw a będzie zdecydowana negatywnie, 
ponieważ w szyjcy zbiegowie są to byli zołmerze arm ji rtpub likań  
skiej, k tórym  Drav/donodobnie groz'łoby w  Hisznanji rozstrze­
lanie.

Polar w Kcpenlck
BcRLIN. Pat. W znmej stoczni In 

dzi motorowych Engejbrecht w Ko:pe- 
njch pod Berlinem wybuchł w ciągu 
ubiegłej nocv wie’*! pożar, który zni­
szczy! wszystiie urządzenia i hut.-nki 
atoczni, zapasy materjałów oraz znaj. 
dujące się w budowie 56 łodzi. Przy. 
czyna ooiaru nie została dotąa wy'as 
mona. Nie ustalono lówniei wysokości 
strat, które jednak wobec t< go Je do 
budowy lodz, używane są wysoko. 
wartościowe materiały, znajdujące się 
w znacznych ilościarh na składzie, i 
wobec dużej liczby i niszczonych lodzi,

orzypuszcza sle, — że *a bardrn pn. 
ważne.

Pokoje
czyste, wygodne, ciche I tanie z wodi, 
“lież. i telefonami blisko Dworca Głów­

nego w Warszawie

HOTELU ftOYAI
UL CHMIELNA Nr. 31.
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Propagand, propaganda
PARYŻ.

W upiywająeem v-£? ani e cwierć- 
t r  csu od wybuchu wielkiej wojny, 
Polacy i Polskę pora* trzeci stają się 
przedmiotem naprężonej nwaci całego 
świata. Tak jak dzisiaj tak samo pra­
wie. w krach 1914 — 1918 i  w 1920 
roku (wojna bolszewicko - polska) o  
pinja obu półkuli oczekiwała od naszej 
reakcji od naszego poziomu moralne 
go i od naszego bohaterskiego patrio­
tyzmu decydujących postanowień.

Dwukrotnie zdaliśmy egzamin z na 
szej politycznej dojrzałości i odwagi i 
potrafiliśmy — pomimo istniejących 
różnic orientacyjnych — przekonać 
w zy stk ic t o słuszności naszego naro 
oowego i państwowego stanowiska

Dziś solidarniej niż kiedykolwiek 
zjednoczeni potraiuny bronie do upad 
lego laszej niezależności i naszego pra 
wa do życia, przezwanego godnie ,,Le 
bensraum • czy „espace vitale“ . Obro 
nę praw jwoicn prowadzić jednak na­
leży nie tylko na poiach operacyj stra 
icgicznycb ale i na szerokich terenach 
opinji światowej, bardziej psychologi­
cznie skomplikowanej niż opmje wal­
czących żołnierzy. I  dlatego słusznie 
odpowiedzialne czynniki polskie żarów 
no w czasie wielkiej wojny jak i w 
1920 roku obok właściwej akcji w kra. 
‘•i prowadziły intensywną propagandę 
zagraniczną.

Przez zwykły zbieg okoliczności 
dał piszący te stówa dwukrotnie pier­
wszy niejako asumpt -do polskiej akcji 
zagranicznej. W miesiąc u wrześniu 
191-4 roku przedłożył bowiem Departa 
meniowj Wojskowemu N.K.N. w K ia  
komie projekt rozwinięcia uziałalnoś- 
%i prasowej i politycznej polskiej w 
państwach naówczas neutrahiyeh i roz 
poczal wkiótce potem pierwszą zagra 
niczną akcję propagandową za nitpod 
icglośeią Polski we Włoszech, zakłada 
jąc włoskie komitety „Per la Polonia" 
i wydając odpowiednie publikac. e. 
Ju l n.edlugo potem nietvlko w kra­
jach neutralnych ale i  w pań*twucb 
wojujących powitały liczne polskie 
placówki Propagandowe, które pomimo 
różnic taktycznych przyczyniły się 
walnie do nśvriadomieaia świata o dą 
żeuaoh Polaków do niezawisłego pań 
stwa

Najwybitniejsi Polacy jak wiadomo 
wzięli w pracy tej udział.

W  momencie wj prawy kijowskiej 
obeerwując „uz jako dyplomata w Rzy 
mie znaczną dezorjeniację w kołach 
międzynarodowy h co do zamiarów po 
łityki polskiej wystosowałem do władz 
jak i do najwybitniejszych polityków 
krajowych obszerny memorjał, gwałtu 
jący o wzmożenie akcji propagando­
wej przez stworzenie odpowiedniego 
api ratu  agitacyjnego. Dzięki inicjaty­
wie niezapomniani go Ignacego Daszyn 
skiego Rada Obrony Państwa uchwa­
liła stworzenie Biura Propagandy Za 
granicznej przy Prezydium Radj Mi- 
rjrtrów . Dowierzając niicjatorowi wice 
prezesów* rządu Witosa polityczne kie 
rowinctwcr stworzonego urzędu Ponn 
mo przebytej ciężkiej choroby j prag­
nienia pozostania na stanowisku w 
Rzymie autor nimejezago artykułu w 
braku innych kandydatów zmuszony 
był objęć funkcje szefa propagandy. 
'V ciegu dni kilkunastu w chwiiach 
juś bardzo krytycznych wojny z Ro­
sją B.P.Z. wydelegowało najwybitniej 
oiych polityków i pisarzy zagranicę. 
Rozwijając następnie coraz intensyw­
niej swoją działalność we wszystkich 
państwach prowizoryczny ten urząd 
przeprowadzi! bardzo szeroką ake ję 
propagandową I  znowu wzięli w niej 
udział nywybitniejsi Polacy z róż­
nych obozów Z B.P.Z. współdziałały 
również wszystkie placówki dyploma­
tyczne i konsularne państwa.

Przebywając jako publicysta wc 
Francji od Kilku miesięcy, stwierdzić 
muszę, że dziś pomimo pomyślniej­
szych konjnnktuj i dyspozycyj psycho 
logicznych w opinji państw pacyfisty 
'm ych  względem Polski, m i dawniej 
—  interesy państwa pol.;kiego w t o w -  

nym stopn.u jeśli nawet nie w wiek- 
zym wymagają świadomej w meto­

dach i w środkach akcji propagando- 
wej. Tembard/iej, że od lat wiciu pro 
paganda polska w- tych krajach prawie 
me działała a dyplomacja nasza, acz 
■ntensywnie, pracowała wy łączne w 
kaucelarjacb urzędów zagruiicznvch 
Państw obcych. Ponieważ zaś polski 
punkt widzenia nie zawsze bel zgodny 
z polityką tych państw, narosło w sze­
rokiej opinji tych Krajów wiele nie- 
°hęci i nieniności do nas Wspólne mo 
bezpieczeństwa łączą jednak i dziś pro 
Pagande za nas prewadzą z caiem 
przekonanym i gorliwością pisarze po 
lityczni i parlamentarzyści stron 
aictw liberamyeh, socjalistycznych : 
nacjonaiistyc m y ch.

T^-opagandy polskiej wła&nej jea- 
nai. prawie niema. Niema jej we 
Francji i, jak się orjentuję, w innych 
państwach zainteresowanych czy ob­
serwujących tylko obecną sytuację. 
Być może, że ufni w słuszność naszej 
sprawy i w pomoc naszych sojaszir ■ 
ków uważamy za bezcelowy ten kosz­
towny wysiłek i wierzymy, że ca­
łą pracę mogą wy Konać w tym kierun 
ku za nas inni, nurówm z nami zmnte 
resowaui w tym dziejowym konllik- 
cie. Stanowisko takie oczywiście jest 
błędne. Zmienne są korjuiiktury i 
„zmienne są wojny kołem'*. Niewiado 
mo nigdy eo ze splotu olbrzymich Lite 
resów wielkich mocarstw, interesów 
skomplikowanych i egoistycznych wy­
niknąć ostatecznie może. „Przez pos- 
ly wilk niesyty", własny polski nte- 
res broniony być musi i w rej umedzi 
nie taKże przez nas samych. Nauczyły 
nas tego dzieje, wykazały to ponow­
nie lara doświadczeń z okresu odzys­
kanej niepodległości, w ym kierunku 
orjentował nas stale Piłsudski i  w 
tym też kierunku szła nasza polityka 
zagraniczna, wywołując zresztą naj-

Motocyklem po Rumunii

sprzeczniejsze oceny7. W akim zaś
stopniu własna, polska interpretacja 
w naszych sprawach ma znaczpnie de­
cydujące, świadczy efekt mowy miau 
stra Becka, sto ra  do dziś jest najlep­
szym materjałem propagandowym dla 
publicystów obcych.

Ledwo się gdzieś zatrzymać w 
miasteczku —  wnet zbiera się wo 
koło olbrzymi tłum. Łódź podwod 
wodna wylądowawszy na Marszał 
kowskiej nie zainteresowałaby wię 
cej warszawiaków7 niż motocykl 
Rumunów

Po minucie przychodzi poli­
cjant i rozpędza tłum

—  Czego się gapicie, nic tu 
niema ciekawego! —  wrzeszczy. 
Przyłazi jeszcze pięciu policjan­
tów7, otaczają kołem motory, za ni 
mi zbuy mur cywili.

Roi się od policjantów w Ru- 
uMinji W  najmarniejszej rrueścirrię 
sterczy po jednym na każdym ro­
gu, W  porównaniu z tą obfitością 
u nas niema ich wcale.

Adam rumuński nie zatrzymu­
je nigdy motoru w pędzie, ale je­
śli się stanie —  zaraz zapisze nu­
mer w notesie, sprawdzi tryptvk; 
zapytany gdzie jest restauracja u- 
przejmie tłumaczy, widząc, że mc 
r.ie rozumiemy, najspokojniej scho 
dzi z posterunku, prowadzi do lo­

kalu, wprowadza, zamawia wino, 
posuwa swą upizejmosć aż do gol 
męcia szklanki Golnąłby i dnigą, 
ale ziawia się oficer policyjny, 
więc zasalutowawszy odepodzi, a 
oficer zajmuje jego miejsce przy 
stole.

Skasować policję i klęska bez­
robocia wr Rumunji gotowa.

NATZIONALNE BEZDROŻA

Są drogi międzynarodowe, na­
rodowe i polne. Międzynarodo­
wych się nie widzi wcale, narodo 
we są najokropniejsze na świecie, 
na polnych można od biedy wycią 
gać 50-kę.

—  Szosę się reperuje! mówią 
Rumuni z dumą.

Reperacja polega na posypy­
waniu drogi giubą w arstw a kamy 
czków. Pryskają spod kół jak ku­
le Karabinowe, walą w rury wy­
dechowe, w karter, dziurawią błot 
niki i opony Przy mijaniu z autem 
trzeba zasłaniać tw arz  łoKciem, bo

Wypadki decydujące zb.izają . tę 
w tempie prawie midncm do wstrzy­
mania i ezasu mamy nie wiele dla przy 
gotowania odpowiedniego aparatu pro 
pagandowegu. Dlatego też chce crsKa- 
zać odrazu na możność uproszczenia 
parc wstępnych

Propagar aa „esfc elementem żywym 
a więc potrzebującym swobody ru­
chu i przestrzeni. Nie należy opierać 
jej o biura mnusterjalne „ak i m« mo 
gą wykonywać jej żadne oficjalne brn 
ra  prasowe urzędowe łącznie z wydzia 
leni prasowym naszego MSŁ Należa­
łoby więc dla uniknięcia organizo­
wania specjalnego aparatu przekazać 
dział propagandy Radie. Polski rmu, 
które poeiada liczne środki techniczne 

przygotowawcze do bezzwłocznego 
zrealizowania akcji propagandowej. 
Oczywiście dział ten ukonstytuowany 
być winien na zasadach pewnej auto- 
nomji. Z wielką łatwością znalazłby 
się cały zastęp wykwalifikowanych 
współpracowników Jeśli powołanoby 
do tej pracy i tych licznych u nas i 
przedwcześnie zemeryt rwanych dyplo­
matów, których niejednokrotnie długo 
letnie doświadczenie na terenach za­
granicznych i zdolności w orientowa­
niu się w zagadnieniach między narodo 
wycłi zmarnowane zostały lekkomyśl­
nie ze szkodą tnater.,amą i moralną 
dla państwa

Kuracja we Fraitii przywraca zdrowie
LECZCIE SIĘ W SŁYNNYCH ZDROJOWISKACH 

FRANCUSKICH
40% zniżki na kolejach. — 0.50 fr 
zniżki na litrze benzyny na Dodstawie

„MIE BE M E  T I O J M ir
w cenie 40 fr. Informacje:

FRANCUSKI  URZĄD TURYSTYCZNY
WARdZAWń, OSSOLIŃSKICH 4, TEL. 684-8S 

(Wycieczki organizują Diura podroży)

Pełzłote mylii. Ankieta. Niepocieszony.
Fółzlotc myśli
Uznanie jest to roślin*, która z wy 

kle rośnie na grobach.
Żaden ząb nie bob tak, jak ząb 

czasu i nie można go ani zaplombo­
wać, ani wyrwać.

Nieszczęście przedstawia się jiom 
przy y- zyjściu. Szczęście przy chićj- 
ściu.

K to jest zadługo sławnjm, o tym 
świat zapomina.

Świat przyjął zaaaaę, że o umar­
łych nie wolno ile mówić. 0  żywych 

wolno

Dla dodania zas obiektywnej wagi 
powyższym mym wywoaom zaznaczam 
z góry, że me jestem kandydatem aa 
żadne BLanowisko w7 ewentualnie d o w -  

stałym urzędzm. Potrzebni Są tu lu­
dzie młodzi i doświadczeni, lecz racy, 
którzy mogliby poświęcić tej odpowie 
(Dualnej i doniosłej pracy oalą »wa 
energję i zdolności oraz często 24 go­
dzin czasu na dobę.

Władysław Baramow&ii.

To jeeł właśnie aziwne, Umarłym 
może to przecież mniej zaszkodzić...

Człowieka łatwo poznać po zawar­
tości jego kosza na papien-.

Milczenia można się najłatwiej na­
uczyć od gaduły.

Kiepslr poeta mówi ci, co on czu­
je, aobry — co ty  czujesz.

— Me « e  tu  20 groszy i napijcie 
się piwa za moje zdrowie!

— Jasne, czy < iemne, i zauowny 
panie ?

— Jak  ci 6ię podoba narzeczony

Zosi'
J a k  na p ierw szy  raz, aj dnie..

(r)
— Widzę, że W ertia ma narzeczo 

nc-go i to w dodatku ułai a. Powiem, 
że nie bardzo mi 6ię to podoba...

— Proszę pani.. Przecież on wmii.
trzyma w koszarach..

Na ankietę pisma amerykański go:
„Czem jest kobieia?" nadeszło oczy­
wiście moc odpowiedzi. Pow larzamj 
ciekawsze:

— Kobieta jest Fora. Jak dłu­
go idzie, to idzie, gdy się zepsuje, naj 
lepmj ją  po-zucie

— Kob.eta jest uosobieniem ma­
szyny do prowadzenia wojnj.

kamyk jak praśnie to zabije na 
mieiscu, Motor grzechocze, chybo 
cze się, jęczy, jedzie się 20 na go­
dzinę, a tubylcy pełzający tv ro­
wie patrzą z zachwytem i mówią.

—  Ot nasza natzionale jaka wy 
borna! Leci maszyna, jaK stizata!

Już ujechaliśmy 000 kim. w Ru 
munji, a jeszcze nie spotkaliśmy 
ani jednego motocykla, Jazda na 
wielbłądach byłaby tu stosowniej 
sza

Od ściskania kierownicy ręce 
bolą nieznośnie, okolicy się me wi 
dzi, bo wzrok wciąż utkwiony w 
zwały kamieni, opony trzaskaja co 
15 kilometrów^ kurz niczem sa­
mum afrykański —  och, Rumunja 
to nie kraj dla motorowej turysty 
ki; najlepiej tu chodzić piechotą.

Gdzie im szosy robie kiedy na 
wet mapy nie potrafią Na mapie 
automob.lowej nie sposób oJcytro 
wać kilometrów, nazw, nie zazna­
czono gór, złych i jeszcze gorszych 
odcinków szosy Cały wysiłek skie 
rowano na pomalowanie każdego 
powiatu innym kolorem. Co auto- 
mobilistę obchodzą granice powia 
tów7? To mapa dla starostów —  
nie dla podróżnych.

Tyle wyrzekaliśmy na polskie 
szosy —  teraz rysują się nam jak 
wspaniale autostrady.

Przy wyjeździe z Bacau całą 
drogę przecina głęboKi rów. Mo­
tor Józka cnowa się w nim pu u- 
szy, a my to fotografujemy. Tubyl 
cy wzruszają ramionami-

—Głupi ci cudzoziemcy! Ro­
wu nie widzieli czy co? Dalej bę­
dzie jeszcze większy.

Notatki polemiczne
Pani Zawiszanka i 

Chorzelska
pam

GRZECZNOŚĆ WZOROWA

— Ależ przyjacielu! 5ądź rozsad 
ny! Nie można się tak zapamiętywać. 
Staraj eię zapomnieć. Odwiedzaj mło­
de kobietki...

— Nie. Odkąd ona nie żyje, 
odwiedzam młodych kobietek...

me

Wybr WeL

Zapytać się kogoś o coś w  War 
szawie, warknie: —  uuuhuuu

Byle obdartus rumuński mógł­
by prowadzić u nas kursy7 bon to­
nu. W  lansadach, z potokiem 
slow —  tlómacza każdy drobiazg.

Najśmieszniej pytać o drogę. 
Pierwszy co doskoczyl do motoru 
już objaśnił, pokazał, że trzeba na 
lewo; ale nadbiegają nowi miesz­
kańcy. dowiedziawszy się o co py 
tamy dają upust potokowi wymo­
wy. I wnet powstaje kłótnia: je­
den poprawia drugiego, tamten o- 
ponuje, tłum dzieli się na dwa odo 
zy, dyskusja się rozpala, grożą so 
bie, Pusia i K łoda są przerażone: 
—  oni się zaraz pobiją!

—  A więc unde per Focsani?
Wszyscy jak na komendę, zgo­

dnie pokazują ręką na lewo —■ od 
jeżdżamy, a oni dalej stoją i kłócą 
się Józek robi sobie z  tego sport, 
staje za każdym węgłem i woła:

—  Unde per...?
Karol.

Można było przed rozpoczę­
ciem widowiska powiesić na kurty 
nie autoportret Van Gogha z ob- 
ciętem uchem, ten czerwono -  po­
marańczowo - zielony, na którym 
ak ostro odcina się biały bandaż 
z boku patrzą oczy zmęczone i 

uż spokojne. Jakiż to byłby kon­
trast: te oczy, a potem nagle ko- 
mecija —  hałaśliwa i nierzadko 
nrutalna.

Historyjka z cyKlu bourdetow- 
skich „Ostatnich nowrosci“ czy też 
.Panów Topazów" Pagnola, Czło 

wiek poczciwy j uczciwy, z które­
go pokusa robi złoczyńcę

Żyje sobie na prowincji pocz­
ciwy doktór, obżartuch i safandu- 
a, z pulcnna żoną i awiema dora- 

stającemi corkam Myśli tylko o 
honorarjach i wydaniu córek za- 
mąż. Potrafi być jednak bezintere 
suwriy Oto przed paru laty leczył 
chorego malarza i udzielił mu go­
ściny w7e własnym domu. M alar7 
odwdzięczał się jak umiał, o bda­
rowując doktora corazto nowemi 
płótnami, które następnie wędro­
wały do łatania dziur w dachu i za 
stawiania kurnika Bo doktór zna 
się, na malarstwie i byle jakiego 
bohomaza za dzieło sztuki nie we 
zrnie. Ale że byl dobry, wrięc brał, 
a że się znał, więc łatał. Zmarło 
sję wkoncu biednemu malarzowi. 
I oto po paru latach do doktora je 
oen po drugim zjeżdżają dziwni go

i i .  i i i ;
Mmed a w 3-ch akt. Renś ^auchofe. przek*ar? Kazi­
mierza Rychłowskiego. Reżyseria Edm. Wiercińskiego.

ście każdy okazuje się najgoręt­
szym przyjacielem zmarłego, każ­
dy chce płacić jego długi, a na pa 
miątke zabrać tylko jeden skrom­
ny obrazeczek. Doktór bierze pie­
niądze i daje. Aż skolei zjawia się 
wielki krytyk i znawca. Bomba pe 
ka. Okazuje się, że cały Paryż już 
mówi o zapoznanym malarzu,że je 
go płótna w zawrotnem tempie i- 
dą wgórę Poczciwy doktór prze­
mienia się w hjenę.Handlarza, któ 
ry podawał się za przyjaciela j wy 
łudził za parę groszy obraz, chce 
wyrzucić oknem, ale handlarz przy 
nosi intratną propozycję- ■wystar­

czy, żeby doktór sprzeaawal przez 
niego zrobione kopje jako orygi­
nały, a obaj zrobią majątek 1 dok 
tór skwapliwie przystaje.Dochodzi 
do tego, że chce oszukać służącą 
Urszulę, której gorąca miłość opro 
mieniła ostatnie goazmy umierają 
cego nędzarza, i która ma najwię 
cej jego płócien

Komedja się śmieje, ale właści 
wie jest pełna smutku i goryczy. I 
Iuuzi nikczemnych. Na szczęście 
jest wr niej Urszula, tą prosta i do 
Dra Urszula, której me przekupią 
pochlebstwa, ani pieniądze, która 
nie ocida, za żadną cenę, sy/oich o -

B B H n W H n M M n M B M D
brązów, z których każdy jest ja- 
kiems drogocennem wspomnie­

niem. I jest jeszcze młodsza cóika 
doktora, Anielka, zakochana w mło 
dym malarzu. Malarz, uczeń zmai 
lego, jest pośmiewiskiem całpj ro­
dziny, ale parę artykułów wielkie 
go krytyka wystarczy, aby stał się 
jej bożyszczem

Jacek Woszczerowucz gra dok­
tora Gadann i gra go doskonale, 
tylko na początku miałam niesa­
mowite skojarzenia, kiedy jego 
głos i „kaczy chód*' przypominały 
mi u 7ciąż Sokratesa z „Obrony 
Ksantypy" i nie mogłam się od te 
go przez dłuższy czas uwolnić. Do 
ktorową Heloizę Gadarin gra He­
lena Buczyńska, niezapomniana, 
urocza ciotka lwowska z „Gałązki 
rozmarynu". W histeryczną i wrza 
skliwą Zulmę przemieniła się p. 
Stanisława Stepniówma, a w słod­
ką Amcikę —  p. Jadwiga Kurylu- 
kówna Naizeczonyni jej, młodym 
malarzem ?óuquet byl Jerzy Kali 
szewski. Poczciwą, ale i uczciwą 
Urszulą —  p. Teodozja Bohdans- 
ka Resztę zespołu tworzyli pp . 
Hanna Parysiewicz. Stanisław Gro 
licki, Gustaw Buczyński i Saturnin 
Butkiewicz Dekoracje projekto­
wał Stanisław Śliwiński. Obrazy, 
demonstrowane na scenie, pędzla 
Henryka Krycha

eddy.

W Gońcu Porannym  zabio­
rą głos p M Chorzeiska k tóra 
sarna się ofiarowała na „żywą 
torpedę", polerrrżując z a rtyku ­
łem byłej Peowiaczici p Zawi- 
szanki, ogłoszonym w  Słowie.

Mów7j przysłowie francuskie, 
że wzniosłość od śmieszności 
dzieli tylko jeden krok. Tak 
jest trochę z tern: żywemi to r­
pedami.

ZgłosJ się ao reaaKcji adm1- 
rał w  stania spoczynku i zapy­
tał iias.

Proszę mi wytłumaczyć cc 
to znaczy żywa torpeda?

Istotnie cały szereg ludzi wy 
obraża sobie poięcie żywa to r­
peda całkowncie dosłownie, w y­
obraża sobie, że ktoś zrooił ja ­
kiś w ynalazek w  dziedzinie tec^ 
niki m orskiej, k tó ry  umożliwia 
(niewiadomo ty lko poco) uloko­
w anie żywego człowieka w śród 
ku pocisku torpedowego

Jest to absolutnv nonsens! 
W jnalezku  takiego nust nie zro 
bił i wogóle byłoby to  całkiem 
bezcelowe zamykać człowieka 
w pocisku wybuch owvm. w kto- 
rjon nie ma on mc ao roboty. By 
łoby to ró-wnie bezsensownie jak 
usadzanie powiedzmy człowie­
ka na poc.sku wyrzucanym  
przez arm atę. Człowiek siadają­
cy konne na szrapnelu byłby 
taksam o możliwy i taksam o po­
trzebny naszej arty lerji, jak mo 
żliwy i potrzebny jest człowiek 
w t o-pędzi e.

To, że dużo łudź, bierze a la 
lettre  pojęcie żywa torpeda to 
tylko dowód, że pomimo istn ie­
nia różnvch Lig Morskich nasze 
społeczeństwo nie ma zbyt do­
kładnych pojęć o m orzu i zw ła­
szcza o flocie w ojennej. Nie 
wn*m, podkreślam nie wiem 
ale zdaje mi sie, że obie panie 
i pani Zaw-szanka i pan.. Cho­
rzelska brały dosłownie po;ęcie 
żywej torpedy

„Ż^wa torpeda" jest oczy­
wiście możliwa ty lko w przenoś 
ni. Japończycy zatapiali kiedyś 
razem  z załogą sta tk i przed 
Pontem A rtura, aby uniem ożli­
wić w yjście okrętom  rosyjskim 
C;ż Japończycv posiłkowali się 
tas zw anem i ścigatzami, to j‘est 
małemi motorówkam i, wj rzuca- 
jącemi torpedv. Jak  Sqdzę, u - 
dział w7 załodze takiego śeigacza 
może być nazw any „żvwą to rpe  
dą", ponieważ istotnie jest b a r­
dzo niebezpieczny. Ale na wrnj- 
nie, jak na  wojnie, nigdzie n ie­
ma 100 proc bezp’eczeń5twa, 
ale także nigdzie niema 100 
proc pewności śmierci To też 
m yli się p Zawiszanka, uważa­
jąc „żywą torpedę" za rodzaj 
skazania na śrrrerć bezwzględ­
ną.

Teraz co do ew entualnej po­
lemiki.

Polemik*, w inna się ograni­
czać do różnic w  opinji, p rzfko- 
naniach. etc. Ale oolermka jest 
me do pom yślenia w  dziedzbiie 
inform acyj objektywnych, W y­
tknąłem  tu  kiedyś pewnej w iler 
skiej damie, że Lesseps m e rato  
wal ces. Eugenji w  czasie jej 
ucieczki z Paryża. W ytknąłem  
lej ten bład na podstawie znajo­
mości historycznych opracowań 
tego zdarzenia Dama owa jako 
że jest uparta , a papier cierpli­
wy, napisała że jednak ona ma 
rację, a I K C .  napisał toczy się 
polemika pomiędzy Catem a pa 
nią X w  sprawie... Dziękuję za 
takie „polemiki"!

To też proszę panią Chorzel- 
ską. aby przedtem, nim  zaiznie 
ze mną ..polemizować", zapyta­
ła się jakiegoś oficera -  maryna 
rza (w W jlnie zamieszkuje np 
aam irał Borowski, facfiowiec w  
zakresie arty lerji morsKiej mm. 
torped) czy możliwa jest . żywa 
torpeda" sensu stńc to

Co zaś do udziału w  załodze 
ścigacza, to  znów sie myli p. 
Chorzelska, sądząc, iz w im u tu  
brać udział wyłącznie ludzie s ta r  
si, a nie młodsi. Udział w tej za 
iodze mogą wziąć wogóle ty lko 
wykwalifikowani m arynarze.

Nie mogę zresztą inaczej za­
kończyć tej polemiki, jak  pechy 
leniem głowy przed panią Cho- 
rzelską, jak i przed wszystkimi 
tymi, którzy się na żywe torpe 
dv“ zgłaszali, nie wiedząc dob­
rze co to jest. lecz szukając bo­
haterstw a i sposobu oddania ży 
cia za O czyznę Te serca ofiar­
ne to wielki, realny i silny ka­
pral naszej Oiczvz.nv. CaŁ



S Ł O W O

Dlaczego brakło mionu?
H lq n z tw id iia tt M l  „ u w i u j t r  lom anikatow

Ze względu na wagę. jaką mają 
i*  tej chwili wszelkie informacjo 
(a zwłaszcza nastroje; związane 
z naszą sjtuacją gospouarczą, na­
leży wyjaśnić kilka podstwowych 
nieporozumień, usuwając kursu­
jące na ten temat plotki i błędne 
przekonania

Przeuewozystkiem sprawa bilo­
nu. Jak wiadomo, od kilku dni tru 
no iest zmienić 20 'dotych, do 
drobne —  zwłaszcza monet} sre­
brne, ..pochowano". Ponieważ am 
nasza sytuacja polityczna, zewnę­
trzna, czy wewnętrzna, ani sytua­
cja gospodarcza nie daje poro­
dów do zar;epokoienia w tak 
cstrej fo.mie, możnabt długo się 
głowić, skąd się wzięły obecne 
bilonowe trudności, gdvby nie je­
den szczegół: zaczęły się one do­
kładnie od l hpca. Cóż zaszło w 
tym dniu takiego, iż wywołało 
zaniepokojenie walutowe?

Zaszła jedna rzecz zupełnie dro 
boa: Bank Polski wstrzymał z 
dniem 30 czerwca wymianę wy co 
lanych z obiegu starych bankno­
tów 20-złotow ych, emitowanych 
w roku 1926 i 1929. Wycofanie 
ich datuje się już z przed pięciu

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 7 lipca 1139 roku

WALUTY Belgi belg 90.35—90.32 
Dolary atneryk. 5-30% — 5.33 Dolary 
kanaa. 5.2314 — 5.31. Floreny noł. 
281,70 — 283,41 Franki franc. 14.05— 
14,15. Franki szwajc. 119,60 — 120.10. 
Fuiry ang. 2483 — 24,99. Guldeny gd,
09.75 — 100.25. Korony duńskie — 
110 90 — 111,58. Krony norweskie —
124.75 — 125.57. Korony szwedzkie 
127,96 — 127,95 — 128.77 Liry wło­
skie 17,80 — 18.40 Marki fińsiee —
10.75 — 11 02 Marki niemieckie srehr 
nt 79'ó — 82,00.

AKCJE: Bank Poiski 102 — 102%. 
Cukier 35%, Węgiel 31,00. Lilpop —
78.00. Modrzejów 16 %. Ostrowiec — 
775-ś. Starachowice 47.00 — 47%. — 
Zieleniewski 54 %. Żjirardów. 45 %. — 
Haberbusoh 56%. Tendencja mocniej­
sza.

PAPIERY PROC,: — wewn.
60,OC 3% kwest, pierwsza 75%. — 
serje 7852 . 3% inwest. druga nie not. 
5% kor*wersyjna 65,00 — 62,00 ost.
setki — 60,00 drobne. 5% kolejowa.—
61.00. 4% premj. doi. 39,00. 4% kon­
solidacyjna 61,00 — 60 % — st. setki 
i drobne 4%% ziemskie serja 5 — 
54.00 — 56%. 5% Warszawy stare 
69%. 5% Warszawy 1933 rok 53% — 
34'/, — 64% — 65,00 — 65%. — 2 
ost. drobne. 5% Warszawy 1936 rok 
63%. 5% Częstochowy 1933 rok — 
55%. 5% Łodzi 1938 rok 56%. 6% ool. 
Warszawy 1926 rok 8 i 9 em — 65.00. 
Tendencja dla pożyczek utrzymana, 
dia listów mocniejsza.

lat, do jeszcze z dniem 30 czerw­
ca 1934 r. przestały te banknoty 
być prawnym środkiem płatni­
czym t. zn, —  nie przyjmowano 
ich w żadnych kasach, publicz­
nych, czy prywatnych, a jedvnk 
w BanKU Polskim i jego oddzia­
łach można było zmienić wycofa­
ne 20-złotówki na nowe, majace 
obecnie walor, t.j. pochodzące z 
emisji roku 1931 lub 1936. zgod­
nie ze statutem Banku, wymiana 
ta — trwała pełnych 5 lat. Zgod 
nie też ze statutem, z upły wem te­
go pięciolecia wstrzvma.no dalszą 
wymianę, uważając, że stare ban­
knoty jeszcze dotąd nie wymienio 
ne, najprawdopodobniej uległy 
znis7.czeniu lub zaginięciu. Zgod­
nie też ze statutem ogłoszono o 
tym fakcie przed upb-wem ostate­
cznego terminu.

1 to właśnie niewinne ogłosze­
nie, a raczej Drzvpomnienie pod 
adresem niedbałych posiadaczy 
starych banknotów, dało powód 
do pogłosek, że ...Bank Polski 
przestaje przyjmować 20-złotów- 
ki. Pojawił się wprawdzie komu- 
n5kat Barku. — że w ważności 
banknotów z lat 1931 i 1936 nic 
się nie zmieniło, ale wyjaśnienie 
to nie wszędzie dotarło i nie wszę 
dzie wywołało należyty skutek, 
zwłaszcza, że niemal równocześ­
nie pojawiło się także ostrzeżenie, 
przed świeżo wykrytemi falsyfi­
katami banknotów z r. 1931. W 
rezultacie, pewna częsc publicz­
ności uważała za wskazane poz­
być się cz“moredzej ,.niepew­
nych" banknotów i zaopatrzyć w 
srebrny bilon, który wskutek tegc 
gwałtownie zaczał wsiakać.

Widzimy. jak z błanych przy­
czyn tworzą się wszelkie skutki. 
Dz.ięki pewniej ilości ludzi naiw­
nych i z ..duszą na ramieniu", do­
szło do przejściowych trudności 
na odcinku, na którym najmniej 
rrozna się oyło tego spodziewać.

(Goniec Warsz.)

Rada na czasie
Aby uniknąć pit gow należy używać 

do codziennego mycia MYDŁA OGóR 
NOWEGO, a na noc i aa dzień pod 
puder wetrzeć odrobinę KREMU 
OGÓRKOWEGO.

Usunąć piegi możemy, stosując 2 
razy dziennie mycie MYDŁEM REZOR 
CYNO - SALICYLOWEM. pozostawia­
jąc pianę przez klika m.nut.

Po spłukaniu i otwarciu wetrzeć o- 
drobiię KREMU CGÓPKOWT.GO, a 
na dzień zapudiować Pudrem Higjeni- 
cznym.

Wszystkie wyroby Lab. Chem. 
Farm. M. MALINOWSKIEGO, Warsza 
\va, Chmielna 4. 2183

T a je m n ic a  w y s a d z e n ia  ta m  w B e ig ji
Zdrajca porucznik wydał plan obrony Selgji

Porucznikowi Dombret pow odzito 
się. Byf przystojny, zdolny. Przydzie­
lono go do wojskowego instytutu geo- 
graficznego. Opracowywał mapy Bel- 
gji. Miał dostęp do planów fortyfika­
cyjnych, do opracowanego projektu 
obrony Beigji. Był pracowity. Godzi­
nami przesiadywał w Instytucie. P--7e. 
łożeni byli zeń zadowoleni Ożeniony 
młodo porucznik Dembret mi£U dom, 
w któr.m początkwo na niczem mu 
nie zbywało. Normalna, spokojna. Po­
ważna karjera wojskowa stał' prz^d 
nim otworem. Aż nagle, aż nagle...

PORl CZNIK DOMBRET 
DOM

PORZUCIŁ

Nie zmienił się tryb jego j>racy za 
wodowej. Vi prost przeciwnie, praco­
wał jeszcze więcej Wszystko go inte­
resowało. Zacliodził do innych wydzia 
iow. Iniormował się. Gdy zjawiała się 
możliwość zastępował kolegów. Wy­
świadczał koleżeńskie Przysługi. Przez

jakiś cz^s sjx>chmunuał. Wszyscy wie 
dzieli, że miał coraz większe kłopoty 
materialne. Utrzymywał teraz dwa do­
my. Żonie musiał dawać pieniądze, 
zgodnie z piewem, choć się z nia roz. 
szedł, no a w swern nowem ognisku 
Osadził przyjaciółkę SimOnę - Pirlet.

Pieniędzy było coraz mniej. Braki 
były bardzo dokuczliwe. Więc tracił 
huinOj porucznik D<>mbr«i. Aie mijają 
chmury trosk codziennych dla ludzi 
tak... pracowitych jak jwuoznik Dom- 
breł. P<>v ofi znikły kłopoty finansowe. 
Wzmogła się tylko pracowitość i

CIEKAWOŚĆ PORUCZNIKA

Wypytywał kolegów co robią, nail 
czem pracują, pomagając badał opra­
cowywane przez nich plany. Zwicrzch 
niej poruczn. doceniał) jego pracę, ale 
mniej życzliwem okiem spoglądali na 
jego ciekawość. Skolei i ich zaciekwiła 
ta ciekawość. A tymczasem niedosta­
tek i długi wymaz-ane zastały z życia

II S I K I a
Ludzie pływali po ulicach. Poi wane wo­

dą auta. Walące się domy.
MOREHEAD. (Stan Kentu­

cky)- Powódź w dolinie 
rzeki Tripplett Greeck z każda 
godziną przybiera większe rozmia 
ry. Nadchodzą wiaoomosci z in­
nych miejscowości, które również 
ucierpiały wskutek wylewu. Ogó­
łem już w tej chwili 2.000 osób 
utraciło dach nad głowa.

Policja. Czerwony Krzyz i od­
działy ochotnicze pracują gorącz­
kowo nad ew akuowaniem zagro - 
żonych domow i niesieniem porno 
cy poszkodowanym. Pismo, wy­
chodzące w Morehead w ten spo­
sób opisuje przebieg katastrof}.

„Niespodziewanie olbrzymia fa­
la wody zalała dosłownie w ciągu 
pr-ru minut połowę miasta, świa­
tło tgasło( domy zaczęły się wa­
lić, zebrane fale porywały z ulic

samochody, przechodnie pływali 
po ulicach, szukając możliwości 
rałunku i rozpaczliwie wołając o 
pomoc. Wody tak same prędko, 
jak zalał}7 miasto, nagle ustąpiły. 
Na drugi d/.ien woda ustąpiła 
już z ulic. Tylko na najniżej poło­
żonych drogach utrzymała się wo­
da na wysokości paru stop.

130 OFIAR ŚMIERTELNYCH
Drużyny ratunkowe wydobyły 

dotychczas zwłoki 152 ofiar po­
wodzi. Należy się jednak liczyć z 
z temr ze liczba ofiar jest conaj- 
mniej dwukrotnie większa, ponie­
waż pozafem zag nęło jeszcze oko 
ło 100 osób. N..we silne deszcze 
podnoszą stan v7od> na rzece Trip 
plett Creek I utrudniają prace dru­
żyn ratunkowych.

Huragan złamał 13? drzew
w parkach warszawskich

Zeszłotyg&dniuiFa burza i huraga­
nowy wicher spowodował-, na terenie 
Warszawy poważne szkody, ssczegól- 
nie w drzewostanie ogTodów i ulic.

Wydział Ogi odniczy Zarządu Miej 
skiego przeprowadził obliczenie tych 
strat7 i okazało się, że 138 drzew 
z .stało złama łych. Pozatem uszko­
dzonych zC*tało poważni" 319 drzew 
wskutek Dołamania gałęzi oraz zni­
szczeń w koronach.

0  sile wichru świadczy -łamanie 
1.165 pali. podtrzymujących drzewa. 
Pale te są dosyć głęboko osadzone, 
nimo to jedańk niszczycielska siła 
wiatru nie oszczędziła ich. Jest to 
dosc poważna strata, gdyz koszt jed 
nego pala wynosi około 80 gr.

Na miejsce ziuszczoaych drzew 
Wydział Ogrodniczy iasadzi nowe 
drzewka.

porucznika Dombret Zaczął nawet 
podróżować. Paszport, jano pr«.ujący 
w belgijskim instytucie geograficznym, 
otrzymywał łatwo. Wyjeżdżał do kra­
jów Europy centralnej, wyjeżdżał do 
Niemiec,

PRACOWITOŚĆ, DOBPORYT, 
CIEKAWOŚĆ

to byty jakbj trzy dewizy podróżują­
cego porucznika Zdawało się, że 
wszystko idzie jaknajtepiej. Tylko, że 
władze belgijskie zwróciły uwagę na 
dość liczne wizyty składaj miastu 
Liege, przez coraz stalszych „tury­
stów" z Akwizgranu. Zauważono spe­
cjalnie częste przyjazdy niby kupca, 
niby przemysłowca niejakiego Lutz. 
gensa. Mia! on sklep w Akwizgranie, 
Do Liego przyjeżdżaj jx> zakupy, ale 
prawie nic nie kuno wał. a granicę prze 
jezdzał często. W tym samym czasie 
zauważono, że pewne dokumenty woj 
skowe przestaw ały być tajemnica, a 
niektóre ich fragmenty znikały popro. 
stu. Wznio/ono czujność. Rozpoczęto 
śledzić różne Osobistości. Przez dłu­
gi czas nie było żadnego rezultatu. — 
Az nagle

ARESZTOWANO NA GRANICY 
LUTZGLNSA

i znaleziono przy nim tajne, belgijskie 
dokumenty wojskowe. Aresztowany 
nie chciał wydać nikogo. Ale tego sa­
mego dnia aresztowano jłorucznika 
DOmbrct, jego pizyjacłółke Pirlot. 
oraz jeszcze kilku innych osobmkow.

Przez parę dni nie sposób bvto 
uzyskać jakicnkoiwiek zeznan. Władze 
belgijskie były jednak jjewtte, że are. 
-ztowały szajkę szpiegów.

Porucznik DOmbret Przeczjł, bro­
nił się wy+rwal, zapierał, oburzał. Mó­
wiono mu na śledztwie, że już oddaw- 
na pod' jrzewano go, . dkladając aresz 
towame, do schwytania pizedewszyst 
kieni ajenta niemiecklegu Lutzgensa. 
D°mbret wypierał się, Dopiero wczo­
raj nerwy jego nie wytrzymały. Gdy 
mu "Oczytano zeznania Simony. która 
wydala w końcu to, o czem wicuz<aia, 
a więć; spotkanie Dombreta z Luiz- 
gensem, otrzymanie 60.000 fr. w cią­
gu paru miesięcy

SZPIEG I ZDRAfCA

przekonuj się, ze ealsze zapieranie się 
pogardza tylko jego sytuację ] przy­
znał się. śledztwo trwa. Sjirawa jest 
wici..ich rozmiarów.

Dombret wydal tajny plan obrony 
Beigji,

Z tą zdrada łączą ostatnie wysa­
dzenie tam, które zdarzyło się tydzień 
temu i zalanie wielkich przeslrzeni 
Beigji. śledztwo prowadzone jest nie­
zwykle energicznie. PrzwidywUne są 
sensacyjne niespodzianki. Aresztowa. 
nia trwają.

(„Kur. Warsz")

Ref2?laar ^atrów
i kin społecznych
TEATE, NARODOWY .IAaiąCJ 

strumień1 *.
TEATR POLSKI: „Koleżanki *. 
TEATK LETNI Zgorszenie pa 

bliesne t — premj era,
TEATR MAŁY: „Ostrożni*, świ* 

żo malowane".
TEATR ATENEUM: „Szczęśliwa

dni“.
TEATR ALI BABA „Orzeł

Rzeseka". -
TEATR 8.15: „Baron Klam er *-

l i ' .K I N A :
ATIANTIC: „Wielki walc". 
BAŁTYK: Małżeństwo XX w*.*-

ku".
CAPITOL „Prane i a czuwa" .v  

„Włóczęgi północy".
CASINO: „Marinella". 
COLOSSLUM : ,-Orkan 
EUROPA: „Pechowiec".
PILHA RMnNJA: „Gibraltar* . 
HOLLYWOOD: „Miłość w kajdfc- 

r, ichanch* ‘ i rewja.
IMPERIAL „Mądrala U 
NAPOLEON: „Wielka wygrana",. 

YLLADIUM .Zaznania SM*
i t *'g31 •

„PAN. uieezynij“
RIALT0 „Andy Harry zakocha*

ny".
ROMA: „KaTarzynka". 
oTYLOMIY: „Prawdziwy cko-

wiefc".
ŚWIATOWID: „Ukochany*'.
VICT0RIA. „Włóczęgi".

We Lwowie
TEATR MIEJSKI: w wbotę 

nieć i początek" z M. Maszynkom.

W Krakowie
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO:—

w sobotę „A sel".

W Krasnymstawie
TEATR OBJAZDOWY: w sobouą 

„Urwi0". n

W Krynicy
TEATR LUTNIA dziś ,,Wesoła 

wdówka

■SOBOTA. S hpca 1939 raku

Chłopcy w grudniu,
dziewczęta we wrześniu

j?k obliczył pewien statystyk ame 
ryłiań-ski z pośród dzieci urodzonych 
w gmdniu 75 procent jest chłopców, a 
tylko 25 procent dziewcząt. Natomiast 
wśród dzieci uradzonych we wrześniu 
przeważa płeć zenska, która na każde 
100 urodzin wynosi ai 86. Uczony 
amerykański opar] swe obliczenia ua 
podstawie danych cierpliwie zbiera** 
nycb prz.-ff lat 15.

15)

Rękopis znaleziony w Saragcssie
ROMANS WYDANY POŚMIERTNIE Z DZIEŁ

HR. JAN4 POTOCKIEGO
w Lipsku 1847 r.

W tej chwili drzw- otw arły się z łoskotem i ujrzałem  wcho­
dzącego człowieka wspaniałej postawy, ubranego po m auryiań- 
sku. W jednem ręku trzym ał alkoran, w drugi em zaś miecz o m a  
żony; kuzynki moj« rzuciły mu się do nóg, mówiąc:

— Potężny Szeiku Gomelezów, przebacz nam
Na co Szeik odpowiedział strasznym  głosem' Adonde estar 

ras fahhas? — Snać py tał je o te właśme ozdoby, k tórych tego 
dnia na nich nie widziałem. Później, zwracając się do mnie, rzekł:

— Nieszczęsny Nazarejczyku, jak śmiesz razem znajdować 
się z niewiastam i z krw i Gomelezów? ... Musisz przejść na w iaię 
Proroka, lub um izec

W tej chwili usłyszałem straszliwe wycie i spostrzegłem 
opętanego Paszeko, który  dawał mi znaki z głębi kom naty; moje 
kuzynki także go spostrzegły, porwały się więc rozgniewane,

— Nieszczęsny Nazarejczyku, — powtórzył znowu Szeik Go 
melezów, — wypij duszkiem napój, zaw arty w tej czarze, lub zgi­
niesz haniebną śmiercią, a twoje ciało zawieszone między trupa­
mi braci Zoia, sianie się pastw ą sępów j igraszką duchów ciem- J 
ności, kł óre będą go używać do swoich piekielnych przemian.

Zdało mi się, że w podobnej okoliczności, honor nakazywał 
mi samobójstwo. Zawołałem więc z boleścią:

— Ach. moj ojcze, na mo2en m:ejscu tak samo byś sobie po 
stąpił...

Po tych słowach wziąłem czarę i wychyliłem do dna Uczu 
łem nieznośne mdłości i padłem bez zmysłów.

DZIEŃ SZÓ STY

Ponieważ mam zaszczyt wam opowiadać moje przygody, 
łatw o więc pojmiecie, ze nie um arłem  od trucizny, k tórą m yśla­
łem, żem wypił. Odszedłem tylko od przytomności i me wiem jak 
długo zostawałem w tym  stanie. Pam iętam  jednak, że nowu obu 
dziłem się pod szubienicą los Hermanos, ale tym  razem z wielką 
radością, gdyż przynajm niej byłem  pewny, żem jeszcze nie umarł. 
Nadfo nie znalazłem sie już miedzy dwoma wisielcami, leżałem 
po lewej ich stronie, po praw ej zaś spostrzegłem jakiegoś człowie

ka, którego także wziąłem za wisielca, gdyż zdawał się bez życia 
i miał stryczek na szyi. W krótce jednak poznałem, że spał tylko 
i rozbudziłem go, Nieznajomy, spojrzawszy na miejsce swego noc 
legu zaczął śmiać się i rzekł:

— Trzeba przyznać, że w nauce kabalistyki w ydarzają się 
czasem przykre nieporozumienia. Złe auchy ty le  um ieją przybie 
rac na się kształtów , że n 'e  mozn? -w iedzieć z kim się ma do cz>- 
nienia. Wszelako, — dodał — skądże mi się wziął ten  po-wróz na 
szyi? w  miejscu plecionki z włosów, k tórą wczoraj jeszcze m ia­
łem na sobie?

Później spostrzegłszy mnie, rzekł:
— I p in  tu ta j?  . pan jeszcze za młody jesteś na kabalistę, 

chociaż masz także povTróz na szyi.
W istocie, przekonałem się, ze m iał słusznosc. Przypom nia­

łem sobie, że Emina wczoraj zawiesiła mi na szyi plecionkę z wło 
sów swoich i Zibeldy, i sam nie wiedziałem, jak  sobie tę  przem ia­
nę wytłumaczyć.

Kabalista spoglądał na mnie bystrym  wzrokiem  i rzekł:
— Nie. ty  do nas nie należysz, nazywasz się Alfons, tw oja 

matka rodzi się z Gomelezów,' jesteś kapitanem  w  gw ardji w al- 
lońokiej, masz wiele odwagi, ale mało doświadczenia. Mniejsza o 
to, trzeba naprzód stąd się wydostać, a potem zobaczymy, co z 
sobą poczniemy.

Brama parkanu była otw artą, wyszliśmy i znowu ujrzałem
przed sobą przeklętą dolinę los Hennanos. K abalista zapytał
mnie. dokąd chciałem się udać? Odpowiedziałem mu, że postano
wiłem zwrócić się na drogę do M adrytu.

— Zgoda, — rzekł, — ja także idę w tę  stronę, ale zacznij­
my od przyjęcia jakiegoś posiłku.

To mówiąc dobył z kieszeni pozłacaną czarę, słoik napełnio­
ny rodzajem opiatu i flaszkę kryształow ą, w której znajdował się 
jakiś płyn żółtawy. W rzucił do czary łyżeczkę opiatu, w lał kijka 
kropel płynu i kazał mi wszystko razem  wypić. Nie dałem sobie 
tego po-wtarzać gdyż omdlewałem z czczości. W istocie napój był 
cudowmym Uczułem się tak  pokrzepiony, że śmiało mogłem
orzedsięwziąść dalsza drogę, co wprzódy byłoby mi zupełnie nie- 
oodobnem.

Słońce wzbiło się juz wysoko, gdy spostrzegliśm y nieszezęs 
ną gospodę Venta Q tem ada, kabalista zatrzym ał się i rzeki;

— Oto jest miejsce, w  którem  tej nocy "wyrządzono mi niego 
dziwą psotę. Trzeba nam  jednak wejść do tej przeklętej gospody, 
zosta wiłem tu  bowiem niektóre zapasy, którem i będziemy mogii 
się posilić.

Weszliśmy do opuszczonej Venty i znaleźliśmy w  jadalnym  
pokoju stół zastawiony pasztetem  i dwoma butelkam i wina. Kab? 
lista zdawał się być przy  w ybornym  apetycie; przy'sdad iego &•

dał m odwagi, inaczej bowiem w ątpię czy byłbym  odważył s-ę 
pnnieść co do ust. Wszystko to, co od kilku um w7 dzi3łem. tak  po 
mięszało moje wyobrażenia, że sam nie wiedziałem, co czyniłem  
i gdyby ktoś był uwziął się, byłby mógł wprowadzić m nie w w ąt 
płiwość o m ojtm  własnem  istnienia.

Po skończonym obiedzie, zaczęlism> przebiegać Kom naty  
i przybyliśm y do tej, w której spałem pierwszego dnia mego w y 
jazdu z Anduhat. Poznałem  m oje nieszczęsne posłanie j usiadłszy 
na niem. jąłem  rozmyślać nad tern co mi się wydarzyło, szczegół 
niej zaś nad wypankami Jośw iadcm rem i w  jaskini. Przypom nia­
łem sobie, że Em ina uprzedziła mnie, żebym nie dawał wiary, 
gdyby mi co złego o niej mówiono. W łaśnie, pogrążyłem  się w  
tych myślach, gdy kabalista zwrócił m oją uwagę na coś błyszczą 
cego, utkwionego między s-zaparmi podłogi Spojrzałem bliżej i 
przekonałem  się, że były to moje relikw je, zabrane mi przez dwie 
sióstr}7 w  jaskim. W działem  jak  je  w izucały w rozpadlinę skały, 
a teraz znajdowałem  je  w  szparze podłogi. W istocie, zacząłem 
powątpiewać, czym wychodził kiedy z tej przeklętej gospody i  
czy pustelnik, inkwizytor, bracia Zota nie byli widmami, spłodzo 
nem: przez obłęd czarodziejski. Tymczasem za pomocą szpaay dooy 
łem relikw je i zawiesiłem je na szyi.

Kabalista zaczął się śmiać i rzekł
— To jest tw oja wdasność, M ośJ kawalerze. Jeżeli tu  noc 

przepędziłeś, wcale nie dziwię się, żeś się obudził pod szubienicą. 
Mni ijsza o to, wychodźmy stąd, m usim y tego jeszcze wieczora 
stanąć w  pustelni.

Opuściliśmy gospodę i nie uszksmy jeszcze połowy drogi, 
gdy spotkaliśm y pustelnika, k tóry  z trudnością w lókł się o kiju. 
Skoro tylko nas spostrzegł, zawołał.

— Ach, mój młody przyjacielu, w łaśnie szukałem  cię, w ra­
caj do mojej pustelni; wyrwij tw oją duszę ze szponów szatana, 
ale tymczasem  podaj mi rękę, Nie szczędziłem dla ciebie gorli­
wych usiłowań

Wypocząwszy przez chwilę, ruszyliśm y w dalszą drogę, fta  
rzec postępował z nami, w spierając się raz na jednym , to znowp 
na drugim . Nareszcie przybyliśm y do pustelni.

Z audw ie  wszedłem, ujrzałem  Paszeka "ozciągniętego na 
środku izby. Zdawały się być na skonaniu, piersiami przynajm niej 
wydawał to chrapanie, jakie rychłą śmierć zapowiada. Chciałem 
przemów ić do nieg i ale nie poznał mnie: w tedy pustelnik zaczer 
pną! święconej wody, pokropił nią opętanego i rzekł:

■ — Paszeko, Paszeko, w  imię tego odkupiciela nakazuję 
opoy ledzieć co ci się w ydarzyło tej nocy.

Paszeko zadrżał, zaryczał straszliwie i taK zaczął mówić:
Dziś piętnasty dzień ankiety. Py tania:

ID. C. Ń.)
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NEUTRALNOŚĆ

(JBZ) Ostatnie głosowanie w 
izbie Reprezentantów St. Zj. A. P. 
nad poprawką do ustawy o neu­
tralności zgoiowało niespodziankę 
tym, którzy przeceniając zanczenie 
sympaij* ideologicznych, wysnuli 
zbyt dalekie wnioski na temat ra­
dykalnego zwrotu w opinji amery 
kańskiej.

Nieznaczną większością gło­
sów (200 przeciw 188) Izba Re­
prezentantów' przyjęła poprawkę 
ao nowej ustawy o neutralności, 
utrzymującą, wbrew stanowisku 
rządu, embargo na wywóz broni i 
amunicji do państw wojujących, 
Jak wiadomo, prezeydent Roose- 
vełt, za którego rządów wpiowa- 
dzor.y został cały szereg restryk­
cyjnych „Neutrality Bills“ , doma­
gał się, by embargo to było pod 
pewne n i  warunkami zniesione

Zartm przeidę do omówienia 
zm;an dokonanych pod naciskiem 
izolacjonistów —  -większości par 
tji republikańskiej, do której przy 
łączyło się w  głosowaniu 62 demo 
kratów, członków obozu prezyden 
t a '  Roosevelra —  skreślę w krót­
kich słowach rodowód nowej usta 
wy i jej podłoże.

Neutralność jest koncepcją nie 
łatwą do przeprowadzenia w prak 
tyce. Zawiera ona w' sobie sprzecz 
ne  elementy. Interes polityczny 
kłóc: się w niej często z interesem 
gospodarczym Z jednej strony mo 
tywem jej jest trzymanie się zdała 
od wojny, z drugiej zabezpiecze­
nie własnych korzyści gospodar- 
erwoh Zależnie od tego, który mo 
tyw  przeważa w  danej sytuacji, 
czy troska o to, by nie być w.pląta 
nym v wojnę, czy też obrona praw 
do handlu z belligerentami, stoso 
w arie zasady neutralności przez 
poszczególne państwa bywa ela­
styczne. Podczas wojen państwa 
neutralne zawsze skarżyły się na 
gwałcenie ich praw przez strony 
wojujące, co było niejednokrotnie 
źródłem konfliktów a nawet i wo 
jen Na tej właśnie podstawie 
wskutek pogwałcenia neutralnoś­
ci amerykańskiej przez Niemcy, 
Stany Zjednoczone A P, wypowie 
działy wojnę Niemcom w  r 1917.

Już w  końcu r. 1934 Roosevełt 
polecd sekretarzowi stanu Cordel- 
lowi Hullowi zrewidowanie daw­
nej, na wskroś merkantylnej, kon 
cępcji neutralności w  tym sensie, 
by obywatele amerykańscy prowa 
dzący handel ze stronami wojują- 
cemi lub państwami neutralnemi 
w strefie objętej wojną czynili to 
na własne ryzyko. Przedtem bo­
wiem rząd winien był bronić ich 
praw do handlu i swobodnej nawi 
gacji na morzach z wyjątkiem por 
tów. uniedostępnionych przez efek 
tywna blokadę. We wrześniu r. 
1935, podczas kryzysu abisyńskie 
go, Kongres amerykański (Izba 
Reprezentantów i Senat) uchwalił 
olbrzymią większością rezolucję, 
idącą znacznie dalej w  sensie re­
strykcyjnym. Była ona mandatem

Zm ia n a  ad re su  
dostawy

„S Ł 0 W A “
— te koszt żaden
— to tylko fatyga skreślenia kil

ku słów na pocztowce, 
lub

fatyga wstąpienia na chwile do 
naszej Administracji 
dla zakomunikowania 

N O W E G O  A D R E S U  
lub

poprostu telefon na numer 2-28 
w Wilnie z odpowiednią dyspo­

zycją 
* * *

Wyjeżdżasz na urlop, choćby pa
eodniowj — „Słowu" chetnie

podąży za tobą 
• * •

Z i zmianę adresu ŻADNYCH 
OPŁAT Admimstrarja ,.SIowa“ 

NIE POBIERA

Polska"
a m e r y k a ń s k a

imperatywnym, nakazującym wpro 
wadzenie bilu, na mocy ktorego, 
z chwilą ogłoszenia wojny poza 
Ameryką, rząd winien natychmiast 
nałożyć embargo na transporty a- 
municji do państw wojujących i 
na ioh tranzyt przez państwa neu­
tralne, zabronić statkom amerykań 
skim przewożenia materjalu wo­
jennego, obywatelom amerykańs­
kim podróżowania na statkach 
siron wojujących, portom amery­
kańskim stacjonowania w nich o- 
krętów wojennych. Roosevelt o- 
wiadczył wówczas, że Ameryka 
dąży wszelkieini pokojowemi spo 
sobami do utrzymania pokoju W j 
nikało stąd jasno. że w żadnym 
wypadku i ie chce o pokój wojo­
wać. bil uzupełniający, ogłoszony 
w lutym l (J3b r. w związku z tą re 
zon cją, rozszerzy! embargo na in 
ne artykuły, mogące przedłużyć 
wojnę, zezwalając .-.a ich w y  w ' i 
tylko w rbimalnycih ilościach, za­
kazując fracrakcji finansowych z 
państwami wojującemi i t.d.

Obowiązująca dotychczas usta 
wa o neutralności wprowadzona 
została 1 maja 1937 r. Jest ona o- 
wocem kompromisu pomiędzy trze 
ma zasadami. Pierwsza natzuca 
prezydentowa sposób postępowa­
nia w zakresie neutralności w.razie 
wybuchu wojny, druga krępuje go 
tylko częściowo, ustalając z góry 
pewne zarządzenia restrykcyjne w 
sprawne wywozu broni, podróżo­
wania obywateli amerykańskich, 
ruchów żeglugi amerykańskiej i t. 
d. Trzecia pozostawia prezyden­
towi władzę dyskrecjonalną, „to 
deal with the threatemng situa- 
ti«ns“, to jest pozwala mu podej­
mować takie kroki, jakie sam bę­
dzie uważał za właściwe w kryty­
cznej sytuacji. Nie będę *u przyta 
czał wszystkich punktów wspom­
nianej ustawy, która niewiele roż­
ni się od bilu z r. 1936; Najważ­
niejszy jest punkt pierwszy, zabra 
niający wywozu broni do państw 
wojujących i udzielania im poży­
czek. Na uwagę zasługuje również 
punkt trzeci, t. zw. klauzula „cash 
and carry“ , na podstawie której 
prezydent może zabronić statkom 
amerykańskim przewożenia ładun­
ków, zakupionych przez państwa 
wojujące w St. Zjednoczonych A. 
P., i żądać, by państwa te płaciły 
za nie na miejscu, przed w j  wozem 
i transportowały je na swoioh stał 
kach. Klauzula ta sprzyja wyraź­
nie bogatym mocarstwom zachod­
nio - europejskim, a przedewszyst 
kiem Anglji, posiadającej wielką 
marynarkę handlową, niemniej jed 
nak cała ustawa nosi piętno „izo- 
lacyjne“, takie bowiem było aż do 
ostatnich kryzysów w' r. 1938 i 
1939 naczelne hasło polityki ame­
rykańskiej

Akty agresji dokonane ostatnio 
ze strony mocarstw „osi“ , przede 
wszystkiem Niemiec, uczyniły nie 
wątpliwie pewien wyłom w  dotych 
czasowej polityce. Orędz.a prezy­
denta Roosevelta stwierdzały nie­
dwuznacznie, że sympatje rządu 
waszyngtońskiego są zdecydowa­
nie po stronie państw broniących 
pokoju w Europie. Już od czasu 
wprowadzenia embarga na wywóz 
brom do pierwszego „Neutrality 
Bill' opinja amerykańska była po­
dzielona, jeśli chodzi o celowość 
tej ustawy. Jeden jej odłam uwa­
żał, że takie embargo chroni Ame 
rykę od wojny, drugi natomiast u- 
trzymywał z dużą dozą słuszności, 
że tego rodzaju restrykcje mijają 
się z celem, nawet z punktu widzę 
nia izolacyjnego, gdyż stanowią 
one premjum dla państw agresyw 
nych i wskutek tego nie zmniejsza 
ją, lecz przeciwnie, zwiększają je­
szcze szanse wplątania Ameryki w 
wojnę, tak jak wr r. 1917 Rząd 
przechylił się na stronę zwolenni­
ków zniesienia embarga i postano 
wił zmodyfikować w tym duchu 
ustawę o neutralności, wykreśla­
jąc jej punkt pierwszy. Sądząc z 
głosów prasy i blebiscytów, urzą 
dzanych przez pisma amerykańs­
kie, znaczna większość opinji pu­
blicznej popierała i popiera stano 
wisko rządu. Toteż ostatnia uch­
wała Izby Reprezentantów' jest nie 
spodzianką nie tylko dla wielu ob­
serwatorów europejskich, lecz i 
tych obserwatorów amerykańs­
kich. którzy wierzyli, że. sympatje

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I felj^tony, kt6re wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie rnaczy. abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będa pow­
tarzane zdania, z któremi się zgaaznmy. Aie równi e 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, łe  z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

ideologiczne Ameryki wpłyną de­
cydująco na dotychczasowy opór 
stawiany w tej sprawie przez cia­
ła parlamentarne. Nie ulega kwest 
ji, że odegrały tu pewną rolę pora 
chunki partyjne, nic wspólnego nie 
mające z polityką /^graniczną.
Wobec zbliżających się wyborów 
prezydjalnyCtn republikanie i kon 
serwatywna grupa demokratów w 
Kongresie starają się wszelkiemi 
możliwemi sposobami podkopać 
autorytet Roosevelta, któremu za­
rzucają zapędy dyktatorskie. T e­
mu więc również należy przypisać 
opozycję skombinowanej większoś 
ci Senatu przeciw ^rezydentowi 
w innej sprawie, a mianowicie 
przedłużenia jego pełnomocnictw 
finansowych- Ponieważ jednak Ro 
osevelt nieraz już dawał sobie ra­
dę z  rewoltami swych senatorów 
i congressman‘ów, są więc dane 
do przypuszczenia, że i teraz wyj­
dzie obronną ręką z nowej opresji.

Wróćmy jednak do ustawy ne­
utralności w  jej zmodyfikowanej 
postaci. Utrzymuje ona embargo 
na broń dla państw wojujących, 
ale zezwala na wywóz t zw „im- 
plctnents of war", t j. artykułów, 
które mogą służyć celom wojen­
nym. Według interpretacji miaro­
dajnych kół amerykańskich doty­
czy to aeroplanów i samochodów.

OD WYDAWNICTWA

Przewodniczący Izby Reprezentan 
tów Bannhead wyraził pogląd, że 
embargo nie rozciąga się również 
na składowe części arniat i pocis­
ków. Ustawa nie ogranicza też llo 
sci broni, jaką statki amerykańskie 
mogą wozić „dla własnego bezpie 
czeństwa".

Jakie będą jej dalsze losy? Wy 
maga ona aprobaty komitetu 
spraw zagranicznych Senatu, któ­
remu przedłożona zostanie w nad­
chodzącą śrudę, i prezydenta Roo- 
sevelta. Sekretarz stanu Cordell 
Hull wyraził żal z powodu wyniku 
głosowania w Izbie z punktu wi­
dzenia interesów pokoju. Rząd by 
najmniej nie zrezygnował z dal­
szych prób zniesienia embarga na 
broń, i nie jest wykluczone, że je­
szcze w ciągu obecnej sesji parla­
mentarnej wniesiony zostanie no­
wy bil o neutralności.

Opinja angielska nie przejmu­
je się zbytnio tą sprawą, którą u- 
waża za przemijający sukces skraj 
nych izolaejonistów amerykańs­
kich „Times" pisze, że stanowis­
ko Stanów Zjednoczonych w  razie 
wybuchu wojny podyktowane bę­
dzie nie paiagrafami takiego czy 
innego bilu o neutralności, lecz 
podłożem, okolicznościami i prze­
biegiem zbrojnego konfliktu

1) Przy w ypełnianiu przekażkw, prosim y o czytelne podawa­

nie imienia, nazwiska i adresu oraz o wym ienienie na jaki cel 

pieniądze są przysłane — prenum erata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy po­

dawać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

wyścigowych
BIAŁOGROD PAT. W czasi** wyścigów konnych w Biljeli- 

na (lłośnia) pierun uderzył w  grunę lu widzów, zabijając na miej 
scu jedną osobę, ciężko kontuzjując dwie i ogłuszając pozostaie. 
Ri w nocześnie na torze wyścigów doszło do ogólnego zamieszania, 
kilka koni przewróciło się na zakręcie, raniąc p o w a ż n ie  jeźdźców.

MONTREAL PAT. Rząd kanadyjski odmuwił pozwolenia na 
otwarcie w  Kanadzie fabryki obuwia, którą chciał założyć prze­
mysłowiec czeskj Bata.

Przewodniczący Rady Obrony
CZERWONEGO MADRYTU 

staje dziś przed sądem wojskowym
MADRYT PAT. Przed wojskowym trybunaiem sądowym w  

Madrycie rozpoczyna się dziś rozprawa przeciwko znanemu przy 
wodcy socjalistów hiszpańskich, b. przewodniczącemu koriezów  
i przewodniczącemu rady obrony utworzonej w Madrycie na 
krótko przed opanowaniem miasta przez wojska narodowe — Jul 
janowi Besttiro. Rozprawa tą, w  której Besteiro stoi pod zarzu­
tem „,uczestnictwa w wojnie domowej", budzi wielkie zaintereso 
wanie ze względu na to, że wynik jej będzie miał znaczenie zasad 
nicze dla tych wszystkich przywódców republikańskich, którzy 
po zakończeniu wojny domowej me opuścili Hiszpanii Zaznaczyć 
należy, że Jułjan Besteiro, który liczy lat 70, reprezentował Hisz 
panję na koronacji króla Jerzego VI - go.

Mimo włączonych ziem, Niemcy pozosta­
ją nadal krajem przemysłowym

BERLIN PAT. „Reichs Kreditgeselschaft" ogłosił raport o 
sytuacji gospodarczej Rzeszy w końcu drugiego kwartału rb. Jak 
wynika z tego raportu, po przyłączeniu protektoratu Czech i Mo­
raw oraz Kłajpedy, tery tor jum Wielkiej Rzeszy liczy obecnie 
634 tys km » oraz 86,6 młlj. luaności. Przylać zenie nowych 
ziem nie wpłynęło na strukturę gospodarczą kraju i Niemcy w 
dalszym ciągu są krajem przemysłowym.

Udział produkcji dawnych Niemiec do produkcji światowej 
podniósł się w  ciągu ostatniego roku z 8,3 proc. do 13,3 proc. Na 
początku r.b., uwzględniając zas przyłączenie nowvch ziem — do 
15 proc. W ten sposób Rzesza zajmuje drugie miejsce w  produk­
cji światowej, po Stanach Zjednoczonych, wyprzedzając jednak 
pod tym względem Wielką Brytan ję.

Górą Oliwną chcą zabudować
LONDYN PAT. Ministerstwo kolonji ogłosiło komunikat, w 

którym podaje, że Góra Oliwna w Jerozolimie ma być zabu do wa­
ra. Władze miejskie Jerozolimy są bezsilne, gdyż Góra Oliwna 
jest własnością prywatną. Wiadomość ta wywołała w  Londynie 
wielkie poruszenie

W najbliższym czasie ma powstać specjalna organizacja, 
która zajmie się zebraniem odpowiednich funduszów, w  celu wy 
kupienia i ochrony świętego miejsca przed profanacją.

Lwy iintili iii na piuiitt
Wypadek w cyrku w Malborku

KRÓLEWIEC PAT Podczas przedstawienia cyrkowego w  
Malborku w czasie pokazu numeru ze Iwami dwa lwy rzuciły sie 
na pogromcę. Mimo natychmiastowej pomocy, lwy zdołały poważ 
nie go pokaleczyć Tylko dzięki przytomności umysłu Dogromcy. 
który w ostatniej chwili zdołał doczołgać się do drzwi wyjścio­
wych klatki, zawdzięcza on swoje ocalenie.

Pożai statku
800 pasażerów uratowano

•- v ń - ♦

R Z \ M PAT. Z w^spy Rodo donoszą, iz w  pobliżu wyspy 
Simi spłonął parowiec „Rim“, płynący pod flagą panamską, Przy 
czyna pożaru nieznana. Zdołano uratować 814 pasażerów, prze­
ważnie żydów', oraz 13 ludzi za łogi.
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Programu radiowe
WARSZAWA 

Sobota, 8 lipca 1939 roku
6.30 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6 50 

Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka. 8,15 Kłopoty i rady 8 30
Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i htjnnl z 
Krakowa. 12,03 Audycja południowa,
13.00 Przerwa. 14.45 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci. 15,15 Koncert popularny. — 
14.A5 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.10 Pogadan 
ka aktualna. 16,20 Recital śpiewaczy 
Janiny Hupertovvcj. 16.50 Co się dzieje 
w gniazdach: „Ciepło rodzinne1* — po­
gadanka 17,00 Muzyka taneczna. 18,00 
Koncert rozrywkowy. 19,00 „Charakte 
ry“ — powieść. 19,20 Rezerwa . 19,30 
Audycja dla Polaków za granicą. 20.00 
.Melodje ziemi polskiej. 20.25 Audycja 
ała wsi. 20,40 Audycje informacyjne.—
21.00 Przerwa. 21.05 Wielki koncert 
galowy w wyk. laureatów i Międzyna­
rodowego Konkursu Muzycznego. 22,30 
Dawne piosenki. 23,00 Ostatnie wiaJo 
mości azienmka wieczornego. Komuni­
kat meteorologiczny. 23,05 Wiadomo­
ści z Polski w języku niemieckim. — 
23,13 Wiadomości z Polski w języku 
angielskim. 23,20 Muzyka taneczna.

WARSZAWA 
Niedziela, 9 linca 1939 roku 

7.CO Sygral czasu i pieśń „Pod Two 
ją ooronę" 7.05 Audycja dia wsi. — 
800 Dziennik poranny 8.15 Koncert 
orkiestry wojskowej. 9,00 Muzyka (pl 
ty). 9,45 Transmisja uroczystości ko­
ronacyjnych figury Matki Bosk'ej w 
Jazłowci' 1157 Signał czasu i hei iat 
z Krakowa. 13.03 Poranek muzyczny
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsud­
skiego 13,05 Przegiąd czasopism. — 
13,15 Muzyka obiadowa. 14,45 „Czyta 
my .Mickiewicza'* — „Pan Tadeusz’*— 
księga i. 15.00 Audycja dla wsi, 16,30 
Koncert solistow. 17,15 „Z wędrówek 
po równixu‘* — reportaż. 17,25 „Weso 
la godzina** — koncert rozrywkowy.—
19.00 Teatr Wyobraźni. 19,30 Płyty.
20.10 Audycje informacyjne. 21,15 M« 
izyka taneczna. 21.50 „W kolejdosko 
pie fraszek** — wesoły kwadrans. — 
22,05 Muzyka tajn-czna. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. — 
Komunikat meteorologiczny. 23,05 — 
Wiadomości z Polski w języku niemi 
ckim. 23,13 Wiadomości z Polstci w ję 
zyicu angielskim

WILNO 
Sobotą, 8 Hpca 1939 roku

0.56 Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 8,15 Z mikrofonem przez 
Poiskę: „Tam gdzie tańczyły niedźwie 
dzic“ — reportaż r.e Smorgoń Tadeu­
sza Łopalewskiego. Patrz program war 

' szawski. 13.00 Wiadomości z mia3ta i 
prowincji. 13,05 Program na dzisiaj.—
13.10 „W świecie dziecięcym" — au­
dycja dla najmłodszych 13 40 Sol:=ci—< 
instrumentaliści. 14,30 „Czyje to jest?" 
kwadrans speakera Patrz program 
warszawski. 17,00 Orkiestra filadelfij­
ska. 17.30 Pogadanka radiotechniczna 
M Oaiskicgo 17,40 Utwory fortepia­
nowe kompozytorów hiszpańskich. — 
Patrz procram warszawski. 20 25 •— 
Audycja dla młoazieży wiejskiej. —
20.35 Wileńskie wiadomości sportowe. 
Patrz program warszawski 23 05 Za­
kończenie programu .

BAPANOWICZE 
Fala 577 mtr Sygnał trąbka K. O. P. 

Sobota, 8 lipca 1939 roku 
6.56 Sygnał i pieśń, poranna. 13 00 

Wiadomości z naszych stron 13.10 — 
Muzyka taneczna. 13,55 Nasz program
14.00 Piosemci żołnierskie i marsze. —
17.00 Orkiestra filadelfijska pod dyr 
Leopolda Stokowskiego 17,30 Pogadan 
ka radjOtechniczra. 17^40 Utwory for- 
teclanowe kompozytorów hiszpańskich. 
20,25 Audycja dla młodzieży wiejskiej
20.35 Wiadomości dla wsi. 23,05 Zakon 
czenie piogramu.

Pisarze lite ra /  przyjadą do Polski
na uroczystości Słnw^ckfeno

■SOBOTA, 8 lipca 1939 roku,
• \  S '

KOWNO, Pat. Prezes Związku Pi­
sarzy Litewskich — Ludwik Gira, po- 
In.ermOwał prasę litewska o decyzji 
związku wysłania licznej delegacji na 
obchód ku czci Słowackiego, organizo. 
wany przez Polski Związek Pisarzy 
Zawodowych w dniach od 3 do 5-go 
września, br. Skład tej delegacji nie 
/Ostał jeszcze ostatecznie ustalony.

Jednocześnie pisarze litewscy pod­
czas swego pobytu w Polsce zajmą się 
sprowadzeniem zwłok pisar a  litew­
skiego Bilinnasa. zmarłego przed wiel. 
ką wojną w Zakopanem i Lam pocho­
wanego. Ekshumacja zwłok Bilinnasa

w Zakopanem zostaia ustalona na dz. 
7 września. Zwłoki zostaną przewiezio­
ne do stron rodzinnych poety w pobli­
żu Onikszt.

Jednocześnie prezes Gira powu-do 
mii o projektowanej wycieczce pisarzy 
polskich na Litwę w końcu lipca- — 
Litewski związek pisarzy przygotowu­
je się do przyjęci? wycieczki i w zwią­
zku z te,n porozumiał się już z litew 
skiem biłffofn turystyczoem, które w'e. 
spoi ze związKiem pisarzy litewskich 
zaopiekuje się pisarzami poiSkimi pod­
czas zwiedzania pi zez nich Litwy.

„ S t o  w . ż y d ó w  w
BERLIN. Pat. W dzienniku ustaw 

Rzeszy ukazało się rozporządzenie po­
wołujące do życia na obszarze Rzeszy 
„Stowarzyszenie Zydow Niem-
czech“. Rozporządzenie to przewiduje, 
ze „Stowarzyszenie żydów w Niem­
czech" zajmować m? będzie, poza uiat 
mieniem emigrac ji z Niemiec, szkolni­
ctwem żydów w Rzeszy i żydowską 
opieką społeczną. Uo stowarzyszenia 
należeć mają wszyscy żydzi niemieccy 
obywatele, jak i żydzi bezpaństwowi.

Ministrowi spraw wewnętrznych Rze­
szy przysługuje, na podstawie rozpo­
rządzenia, prawo rozwiązyw- dotych­
czasowych organlzbcyj, stowarzyszeń 
i fundacji i wcielenia jch do powołane 
go do życia stowarzvszenia.

Co się tyczy szkolnictwa żydowskie 
go, to wydane rozporządzenie likwidu. 
jąc istniejące szkoły żydowskie, naka, 
żuje stowarzyszeniu założenie ‘Hipo- 
wiedniej ilości szkol żydowskich i u- 
trzynanie ich ze swoich funduszów.

Luksusowy olbrzym powietrzny
liORDEAl'X. Pat. Budowany tu 

jest ODecnie wodnosamolot tran. at!an- 
tycki „Cantilever“. Będzie to samolot 
luksusowy. Każdy pasażer będzie miał 
swój apartament z toaletą. Miejsc pa. 
saierskich będzie 49. Obsługa liczyć

będzie 8 osób. Trasę z Biscaross dO 
NowCgo Jorku wodnosamoiot przeby­
wać będzie w 16 godzin, lecąc 7 szyb­
kością 350 km. na godzinę. Długość 
aparatu wvnosi 43 met-y. a wysokość 
10 mtr.

JaK kto pracuje eksporty
Dowiadujemy się, że firma por 

tugalska Lucio de Aguiar Frazao 
Lisboa zwróciła się do miarodaj­
nych instytucyj w Polsce z prośbą
0 wskazanie dostawców patycz­
ków zapałczanych oraz Dudełek  
do zapałek. W  sprawie tej zainter 
pełowane zostały Spółka Akcyjna 
do Eksploatacji Monopolu Zapał­
czanego w Polsce (Monopol Zapał 
czany jak wiadomo obejmuje tak­
że produkcję i eksport patyczków
1 pudełek’ do zapałek), a także fir 
ma ,,Boisa“ , będąca jedyną fir­
mą, której wspomniana Spółka u- 
dzieliła pozwolenia na eksport pa 
tyczków. Na to Spółka do Fksplo 
atacji Monopolu Zapałczanego w 
Polsce odpisała, iż fabryki Spółki 
„nie są nastawione na wyrób pa­
tyczków i pudełek do zapałek, 
przeznaczonych na eksport1-'. Jed­
nocześnie firma sJBoisa** zakomu­
nikowała, że „nie może eksporto­
wać doPortugałji patyczków zapał 
czanych i pudełek do zapałek, 
gdyż koncesja firmy brzmi tylko 
na eksport słomki zapałczanej do 
Francji**.

Skoro fabryki monopolisty 
na produkcję i eksport patyczków

i pudełek zapałczanych nie są n a ­
stawione na wykorzystanie t>ch 
uprawnień, zaś jedyna fabryka, 
<tóra z części uprawnień monopo­
listy korzysta nie ma jednak pra­
wa eksportu do Portugalji, nie po 
zostato nic innego, jak odpisać fir 
mie portukalskiej, iż nie może 
wskazać jej dostawców żądanych 
patyczków zapałczanych i pudełek 
do zapałek.

Ten świeży wypadek świado­
mego marnowania przez Spóhtę 
Akcyjną do Eksploatacji Monopo­
lu Zapałczanego w  Polsce możli­
wości polskiej gospodarki norodo 
wej, wynikających z posiadania 
doskonałego drzewnego surowca 
zapałczanego, sił roboczych i te­
chnicznych, popytu itp nasuwa 
smutne refleksje. Egoistyczna poli 
tyka wspomnianej Spółki, która 
stanowi ekspozyturę szwedzkiego 
trustu zapałczanego i jedynie in­
teresom tego trustu służy, stanowi 
ła już niejednokrotnie przedmiot 
ostrej krytyki prasowej oraz inłer 
pelacyi poselskich co jednak, jak 
widzimy, dotąd nie odniosło pożą 
danych skutków

N a -a t k !  r a d io w a
Ostatni rozdział Jk !u&u Pickwfcka"

W Teatrze Wyobraźni

Cykl słuchowiskowy arcydzieła 
dickensowskiego — „Klub Piekwi- 
cka“ dobiega końca W niedzielę dn 
9. VII. o godz. 19,00 nadaje Polskie 
Radjo ostaKi odcinek „Klubu" zaty­
tułowany „Niech żyje Pa.t Pickwick 
dobroczyńca". Naltźy sadzić iż wiel­
ki sukces, jaki odniosło to słuchowi­
sko nie minie bez echa Pan Samuei

Pickwick wTaz z gronem swych przy 
jaciół i wielbicieli żyć będzie w pa 
mięci słuchaczy.

Wypada przypomnieć, ftt główną 
rolę — Pickwicka tyra znakomity arty 
sto Stani Pa w Stanisławski. Au.ivcję 
opracował do mikrofonu Antoni Boh­
dziewicz.

W terenie i na torach

FwaSzlaścEa jeden do zera
W padła mi do ręki niezmiernie 

ciekawa statystyka urządzeń spor 
towych na terenie całe; Polski. Sta 
tystyka ta obejmuje okres począw 
szy od 1932 roku skończywszy na 
roku bii żącym.

Postęp jest zadziwiający.
W  1932 roku w Polsce było 

tylko 570 boisk do gier sporto­
wych a w  tym roku pad1 ren >rd 
wyrażający się sumą 10678 bcis'-1

Boisk piłkarskich mamy 1315.
Kortów tenisowych 1880.
Sal gimnastycznych 1234
Przystani wioślarskich 326
A teraz rzecz na.ciekawsza i 

najważniejsza jeżeli chodzi o 
sport Polski Północno Wschod­
niej.

Ogródków jordanowskich ma­
my w  Polsce 226, a w Wilnie ze­
ro.

Basenów pływackich zimo­
wych 21 a w Wilnie zero.

Trzeba zatrzymać się nad tym 
stosunkiem nieco dłużej.

21:0.
TaK jest w rc*ku 1939 a jak by­

ło w poprzednich latach. Cofnijmy 
się więc a przekonam) się, że Wił 
no stało cały czas na uboczu tych 
wielkich i poważnych zagadnień 
propagandowych.

Statystyka mówi:
1938 r. —  20 basenów.
1937 r — 16 basenów.
1936 r. —  15 basenów,
1935 r. —  14 basenów.
1934 r. —  14 basenów.
1933 r. —  13 basenów.
1932 r. —  7 basenów.
A więc tylko w jednym roku 

w 1935 nie wybudowano ani jed­
nej nowy krytej pływalni. Od roku
1932 ilość basenów zwiększyła s ię  
rekordowo. Od 7 basenów doszliś 
my do 21 basenu.

Rokiem rekordowym był sezon
1933 roku. W ybudowano aż 6 ba 
senów. Ale co tam niówic o daw­
nych dziejach W  roku zeszłym 
powstały 4 baseny, ale nie w Wił 
nie1

Jeżeli się mówi, że basen to 
droga rzecz, że nie manty p :enię- 
cizy i że Wilno musi cierpliwie cze 
kać, to w takim razie dlaczego in 
ne miasta nie potrzebują czekać a 
mają nie jeden basen a kilka.

Statystyka jest bardzo wymów 
na i ciekawa z wielu punktów wi­
dzenia, Ci, którzy stoją nieco bli­
żej spraw sportowych wiedzą ile 
odbyło się już konferencji na ten 
temat i kto tu nie obiecywał, że ba 
sen pływacki w  Wilnie powstanie, 
a tymczasem jak basenu nie było 
tak niema i kto wie kiedy będzie 
Już w  Wilnie nikł nie wierzy w  o- 
biecanki i nie łudzi się nadzeją, że 
w prędkim czasie stanie się zadość 
tej krzywdzie, która ciągnie się la 
tami.

Nie wiem dlaczego młodzież 
wileńska ma mieć mniejsze pra­
wa od młodzieży Warszawy, Ło­
dzi czy Lwowa. Nie mogę zrozu­
mieć, co w  zasadzie staje na prze 
szkodzie naszym szanownym w ła­
dzom sportowym, żeby wybudo- 
vać nareszcie basen w Wilnie. Je 
żeli buduje się w innym mieście, to 
sądzę, że pierwszeństwo powinno 
mieć to miasto, które nie posiada 
ani jednego basenu.

Przecież nietylko Wilno znaj- 
duie się w tak fatalnej sytuacji. Od
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W arszawy na połnoc i wschód aż 
po Lwów niema ani jednego ba­
senu Jeżeli wziąć procentowo w 
stosunku ao  ilości mieszkańców, 
to przekonamy się z oburzeniem 
raz jeszcze, że rzeczywiście dzieje 
się krzywda.

Wiem, że temat to już bardzo 
oklepany. Wiem, że jest to temat 
nudny, ale wychodzę z założenia, 
że przedewszystkiem na te spra­
wy powinna zwracać uwagę prasa 
codzienna. To nie jest zagadnie­
nie interesujące tylko sportow­
ców. To  jest sprawa, która musi 
zainteresować miasto jako takie. 
Powstanie w  Wilnie basenu pły­
wackiego to nie jest wymysł tego 
czy innego działacza sportowego, 
to nie jest kaDrys a potrzeba ży­
cia zbiorowego. Basen potrzebny 
iest nie tylko młodzieży, ale i nam 
ludziom starszym Potrzebny on 
jest dla wojska, które musi uczyć 
pływać rekruta Niedawno pi­
sałem na tern miejscu artyicu1 
pod tytułem „Każdy lotnik 
musi umieć pływać**, oświetlając 
wyczerpująco całokształt sprawy. 
Tym razem opieram się na konkret 
nych danych statystycznych 

Jeżeli mnie się powie, że nie 
mam racji, to niech wytłumaczy 
mi ktoś dlaczego powstał tak fa­
talne stosunek 21 :Ó.

Wstydźcie się panowie krzyw­
dzić młodzież prowincjonalna.

21:0 .
Przed rokiem na jeden z arty­

kułów moich odpowiedział mi zło 
śliwie któryś z dziennikarzy war- 
szawsk'ch twierdząc, że nie mam 
racji. Starał się on udowodnić, że 
w Warszawie sytuacja nie jest lep 
sza. Otóż może teraz ten sam dzień 
nikarz rozwiąże to matematyczne 
zadanie i powie dlaczego jest 2 1 :0 
oasenów pływackich w Polsce.

Słyszałem p rze d  kilku dniam i,  
że jakoby j e s t  ja k iś  tam okó ln ik  
czy rozporządzenie, dotyczące 
Doisk s p o r to w y c h ,  które wyraźnie 
ma mówić, że na każde 50 tysięcy 
m ie sz k a ń c ó w  musi być jeden sta- 
djon  sportowy.

Wilno musiałoby więc mieć 
przynaimniej 4  stadjony.

Wilno ma zaś tylko jeden sta-

djon na Pióronaoncie. Nie liczę o* 
czywiście boisk wojskowych na  
Antokolu i przy ul. Werkowskiej, 
bo są  one niedostępne dla szer­
szego ogółu sportpwców Nie li­
czę również placu przy ul Wiwul 
skiego, bo nie jest to śTadjon. a bo 
isko piłkarskie i to boisko fatalne.

Koniec końców w Wilnie sytu 
acja jest fatalna. Na prowincji na­
szej jest nie lepiej.

Można wyłaz15 ze skóry, M oi 
na pracować w  pocie czoła a bez 
odpowiednich urządzeń sporto­
wych nigdy nie będzie można osia 
gnąć takich rezultatów jak w mia­
stach, które dysponują doskonale 
wyekwipowanym aparatem fcchni 
czno organizacyjnym1.

W  danym wypacucu me można 
nawet powiedzieć, że „prawda !e 
ży po srodku“ . Gdyby tak było to 
wszystko jedno to „zero“ zawszt 
pozostanie, a w Wilnie basenu jak 
nie było tak niema.

A powie może ktoś, że niema 
pieniędzy na ogródek jordanowski. 
Trudno w  to uwierzyć. Tutaj stosu 
nek iest przygniatający na nieko­
rzyść Wilna. Aż strach napisać.

226 0
Na 226 placykach łaanie upo­

rządkowanych i starannie zagospo 
darowanych bawią się dzieci a w  
Wilnie nasi najmilsi muszą uolens 
volens grzebać się w  bruaach Cie- 
lętnika.

Jeżeli tutaj powiemy, ze praw 
da leży po środku, to można czę­
ściowo zgoazić się, Źe winę w du­
żej mierze ponosić powinien rpagi 
strat wileński, który dawno mógł 
wykorzystać dotację ^OO zł. udzif 
laną przez PLTWF i P W  przy za­
kładaniu ogródka i chociażby w  o- 
grodzie po Berrardyńsk5m nad W ‘ 
lenką urządzić raj dla dzieci.

Czekamy'
Trochę cierpliwości.
Zobaczymy jak biec będą wy­

padki i jakie zachodzić bedą zmia 
ny statystyczne, a wówczas raz je  
sżcze będziemy mogli przekonać 
się o życzliwości naszych naczel­
nych władz państwowo - sporto­
wych, jeżeli chodzi o stosunek do 
sportu wiłeńskiego.

Ja^wan,

Zawody kajakowe I pływackie 
w Głębokiem

W ramach obchodu „Dni .Morza*‘ 
odbyły tsiy na jeziorze Berezweć 
kiem tr Głębokiem zawody kajakowe 
i ph^wackie,

W  wyścigu kajaków na tys. me­
trów dwa pierwsze miejsca zdobyli ka 
jaaarze Związku Strzeleckiego, zdoby

wając dzięki temu pora./ drogi ra g r>  
dę przechodnia ufundowaną nrza* 
DTK.

W zawoaach pływackich na 1009 
100 m. pierwsze miejsca zdobyli człon 
kowie Katolickiego Stówa -ryszwiia 
Młodzieży.

Kajakowe m.strcostwa Polski 
na Matem Morzu

> . s  -

TT

Jak już podaliśmy w dniach 8 i 
9 lipca odbędą się w Pucku na Ma 
łem Morzu ósme mistrzostwa Pol­
ski Polskiego Związku Kajakowe­
go. Do tegorocznych zawodów 
zgłosiła się rekordowa liczba osad. 
'Togram mistrzostw przedstawia 
się następująco:

Dnia 8 lipca przedbiegi jedynek

i dwójek wyścigowych na 10u0 m. 
kajaków żaglowych oraz wyścigc 
wych. Dnia 9 lipca finały jedynek 
i dwójek wyścigowych na 10.00C 
m., składaków wyścigowych na 
10.000 na., oraz kajaków wyści­
gowych na 1.000 m wreszcie bie­
gi pań na 600 m.

Węprry znosili się do wyścigu kolar­
skiego dookoła Polski

W czasie pobytu kolarskiej re­
prezentacji Węgier w Krakowie, 
prezes Polskiego Związku Kolar 
sk;ego p Gołębiowski przeprowa­
dził rozmowę z sekretarzem W ę­
gierskiego Związku Kołarsk.ego 
na remeat startu węgierskich szo­

sowców w  wyścigu aookoła Pol­
ski Węgrzy przyrzekł! wydelego­
wać na wyścig dwóch najlepszych 
szosowców Oficjalne zgłoszenie 
Węgrów ma wpłynąć w najbliż­
szych dniach

Polska południowa —  Węgry oółnocne 
w lekkoatletyce

Na prośbę Węgrów mecz lekko?tle 
tyczny Doniędzy reprezentacjami Pol­
ski Południowej i WęgieT Półnomycfi 
przełożony został na dzień 23 m.b. i 
odbędzie się w Unstwarze. lub Koszy­
cach.

okład reprezentacji Polski Połud­
niowej notujem y

.100 m. — Danows«u i Orłowicz,
100 m. — Orlewicz i Jareuko 
800 metrów Soldan i Korzeniow­

ski
1500 m. — Soldan, Korzeniow­

ski, Grabczyńrki
5000 m. Fuzaj i Borto,
110 m. — płotki — Oazai i N ie ­

miec LDrużbiak),

400 m. płotki — Oszast i  Niemiec, 
wdał — Serafin i Niemiec 
wzwyt — Niemiec i Semkowicz 
tyczka — Kluczewska i Bochenek 

(Wajwód),
trójskok — Serafin i Niemiec, 
kula — Ziłobicki i c zmid+ (Rucz­

ka),
dy°.k — Pouch i Zgłołńcki, 
oszczep — Dudzi1* i Słow>

strwedzka — cissist — P a  
nowsi’ .hwonko — Orlewicz.

W powyitzym SKładzie zajść mo­
gą jeszcze zmiany, o czem zdecyduj? 
wirniki nadchodzących -nishrzoetw 
Polski



Ustaw? o Krzyżu i Medalu 
Ochotniczym

WILNO. W . ..Monitorze Polskim- 
z dnia 6 lipca r.o. nr. 152 'ikazaia się 
ustawa z dnia 15 czerwca 1939 r. o 
Krzyżu i Medalu Ochotniczym za 
■wojnę. „Monitor Polski" w cenie 30 
gt. jest dc nabycia n podziale P-A-T 
(Mickiewicza 15—5).

Pomnik ko czri p i w u  
Bcnotsikuw

LIDa . Z inicjatyw; zarzr m od­
działu Związku B Ochotników Artnj 
Polskiej w W“ronowie zostanie wybu 
aowany pomnik kr czcj poległych 
ochotników z terenu gmmy weronow- 
Kkitj w walce z bolszewikami w ; Latach 
1918 — 1920. Poświecenie i cdsłorię- 
cie wspominanego pomnika odbędzie 
się w dniu 15 sierpnia przyszłej ro- 
kt w rocznicę 20 lecia Cudu m d Wi­
si*".

&OBOTA 8 l ip z i 1939 roku

Osoby cierpiące na zaparcie stolca w 
poiaczerlu z cie-oienłem wemoroidal- 
nen., scnorzeniami błony śluzowej, 
kiszki stolcowe), przetokam. j szczeli­
nami pijąc z rana i wieczorem po 
ćwierć szklanki naturalnej wody gorz­
kiej ..Franciszko Józefa". Zap w. lek.

f t E Z M l l l £  11 1 1 b V i A P
DO ROZWIĄZYWANIA OMÓW 
DZIERŻAWNYCH Z ŻYDAMI.

NOWOGRoDEK Związek Zie­
mian na terenie województwa no­
wogródzkiego zwrócił się do 
swych członków, wydzierżawiają­
cych swe majątki dzierżawcom 
żydom, by najpóźniej w ciągu ro­
ku spowodowali rozwiązaniu z ni­
mi -umów dzierżawnych. Obok in­
nych względów konieczność ode­
brani? dzierżaw motywowana jest 
si kodliwą gospodarką dzierżaw­
ców żydowskich, gdyż wyjaławia­
ją giunry, eksploatując gospodar­
kę do stopnia ruiny, wreszcie nie 
reguł1 ją wszelkich zobowiązań i 
świadczeń pieniężnych, które na­
d epnie spadają na właścicieli

Czyżby paziom che­
mików wileńskich

był tak niski?
WILNO <"b) Dziekanat wydziału 

cheauji USB, jak nas informują, nie 
dysuoonwal do roku bieżącego prazty 
kamń sagraniczne ni przychiclanemt 
przez ministerstwo.

Pod tym względem Wilno więc by 
ło upoLle lżone i ciągle na to narze­
kam

W tym roku Wilno otrzymało wre 
racie jedn? praktykę minmterjalną do 
Rum.unji. Odrazu zgłosiło się na nią 
czterech stuuentćw, mających za so­
bą już kilka praktyk krajowych, na­
stępnie zgłaszał:’ się inni

I tu nagle bomba: Dziekanat
nic znalazł wśród stuuentow wydziału 
cheticznegc USB studenta gcinepo 
tej praktyki 1 jak się okazuie powięk­
szyła on* ilość praktyk zagrajucznych 
dla studentów warszawskich

Wobec takiego stanu rzeczj wąt- 
pliwern jest, czy w rozu -arzyszłvru 
ministerstwo przydzieli do dziekana­
tu wileńskiego cherr-jl jakąś praktykę.

Abiturjenci szkoły Rolni- 
czo-Leśnej

SŁONIM Na wydziale les-iym 
Państwow®) Szkoły Średniej Rolni­
czo - Leśnej w żyrowicach ukończył, 
w czerwcu r.h. 3-letni kurs nauk i zło 
żyli egzamu ogólny następujący u- 
czniowm

Borodzicz Autoni Bral Franci- 
czek Czerw Mieczysław, Długołęcki 
Antani, Drobmak Józef Izdebski Fer 
dynand, Kowalsk1 Marjan, Kowalski 
Michał, Krajewski Lucjan, Lipiecki 
Stanisław, Łu laszewicz Edward Pa- 
cewicr Józef, Róg Stefan, Wiejacha 
Bolesław, Wykurz Stanisław, Zwet- 
srhek. Zbigniew Radliński Je-zy Sie- 
tierzyuaiu Ludwik, Zautowicz Jerzy.

Złożyli ogzairm główmy . uzyska., 
tytuł techrika leśnego następujący ob- 
solwej.c.:

Chmielewski Stefan, Fert Stani­
sław. Kuszarski Edmund, Michlewicz 
•Tuljusz, Nowak Ludwik, Nowosielski 
Stanisław, Oenca Władysław, Sochań 
ski Henryk, Suleja Aj-etzandei, sza­
łach Jan, Kryszkiewicz Antom

KAŻDY g r o sz  o f ia r o w a n y  
NA p.B.K. POMNOŻY NASZE 

SIŁY OBRONNE

S Ł O W O

WracajhC z Wronek
c o k u n j ł  w ^ rc a n ia  4o plebanii

WILNO. Onegdaj w  Dubiczach 
nieznany sprawca rapcntocą wy­
jęcia szybv dostał się do tanu. ple 
banji, sJtad skradł ksKdzu Micewi 
cz.owi szaty kościelne.

Złodziej usiłował również 
skraść dwa kielichy z szaty, prze­
konawszy się jednak, że nie są z 
metahi szlachetnego, pozostawił 
w zakrystje Po dokonaniu kradz<e 
ży włamywacz zbiegł w niewia­
domym kierunku. W nocy patrol 
policyjny z Raduma zastał śniące­
go w zbożu koło wsi Kogowdy, 
gm. radlińskiej, f/anciszna Soko­
łowskiego, pochodzącego ze wsi 
Pupaoce, gm. Rudziskiej, który 
wracał z więzienia we Wronkach 
po odbyciu kary 1 roku i 8 miesie 
cy za kradzież. Sokołowski za kra 
dzieże był osiem razy kaiany. W 
czasie rewizji w worku Sokołow­
skiego znaleziono szaty kościelne, 
pochodzące z kradzieży, dokona­

nej na picbanji w  Dubiczach So­
kołowskiego skierowano do sadu 
grodzk'ego w Ejszyszkach.

CYGANIE SKRADLI KONIA 
Z WOZEM

LiDA. W rezultacie zarząd*on- 
go posc?gu przez posterunek P.P. 
w Raduniu za skradzioną klaczą i

wozem we wsi Maluki, gm. zabło 
ckiej’, posterunek P.P. w Sid-ze. 
pow. Sokolskiego, zatrzymał ko­
czujących w re;onie Sidra dwóch 
młodych cyganów. 19-letniego Ja 
na Rynkiewicza i 24-letmego Wła 
dysława Aleksandra Kasperowi 
cza w az młodą cygankę, podaiacą 
się za Annę Janowicz, u których 
odebrano skradzioną klacz i wóz.

G w a to w ra  burza na P c i m
3 osoby zginęły.— straty slęcają 

pół miljona złotych
PIŃSK PAT. Nad pou .atem koszyrskim i łuninieckim na 

Polesiu przeszła gwałtowna burza, wyrządzając straty, sięgające 
pół miljona złotych. Od uderzenia piorunów spaliła się 19 zabudo 
wań, oraz 3 osoby poniosły śmierć. Podobnej nawałnicy nie pa­
miętana tam od 15 łat.

JO

Co s!ę działo w areszcie wTrokach
Zamiast odbywać k“ q -  łowił ryby

WILt.O W areszcie gminnym w 
Trokach osadzono 9 lipca 1938 roku z 
mocy wyroku lanc warowskiego Sadu 
Grodzkiego aresztanta, niejaki sgo Sta 
ii.słpwa Ławrukajiisa z Dębuiak, guu 
ny trociuej, nawiasem mówiąc osobni 
ka nieraz już karanego, który w la­
tach 1931 i 1935 Siedział już w praw- 
•Łriw em wiezieniu przez rok i  osim  
miesięcy. Lawrukajtis siedzieć miał w 
areszcie gminnym w Trokach do SO-go 
lipca tegoż samego 1938- go roku.

Tymczasem na pięć dni przed ter­
minem zwolnienia Ławrukajtis schwy­
tany został przez posterunkowego Ea- 
waraa fastem aka nad brzegami jeziu 
ra Okmiana na gorącym uczynku bez 
prawnego połowu ryb na wodach o- 
bjetych cudzem prawem -ybołostwa.

Przeciwko Ławnik aj tiz owi -wdrożo­
no docnodzeme o ucieczkę z aresztu. 
Dochodzenie szło widoczni sółwim 
trokiem- gdyż dopiero 2 lutego 1939 
r. posterunkowy tamtejszy idał się do 
mieszkania ŁawruncHisa --elem wez­
wania go na przesłuchanie do poste­
runku P.P. żona Ławrukaj tisa oznaj­
miła policjantowi, że męża niema w 
domu. gdyż odbywa nową karę are­
sztu.... w trockim areszcie g ninnym.

Pasterunkowemu wydało się to po- 
dejrzanem, zrewidował „deszkania i 
znalazł Lawrukajtjsa ... za piecem. Za 
trzymany zakomunikował, że ..wyda­
lił się‘ ‘ sainowoLiib z axi sztu tego s?- 
mego dni?. t. j. 2 lutego. Okazało się, 
że istotnie Ławnucaitis od dnia 30 sty 
jznia do 6 lutego 1939 r- odby wal po­
nownie karę areszte, wymierzoną mu 
wyrokien Sądu F-rodzkiego w Lan 
dwarowie za jakie., przewinienie.

Zbieg podał na swe usprawiedli­
wienie, iż w trockim arcszde brak do­
statecznego dozoru

I cóż się okazało? Punkcie dozor­
cy are sztu gminnego w Trokach sprar 
wował Kazimierz Urbanowicz, dzlsiej 
szy towarzysz swego więźnia na ławie 
oskarżonych, pociągnięty do odi»owie- 
dzialnośd sądowej za brak dozoru

M g ń  stWsh
WILNO W piątek, oma 17 lipca 

wiceminister komunikacji i prezes ra­
dy głównei Ligi Popierania turystyki 
inż. A. Bobkowski przybył o godz. 12 
do Narocza w towarzystwie swej maf- 
żonki i zaproszonych gości z Warsza 
wy i W Jna, których przyjmował wi­
ceprezes dyrekcji wileńskiej P K-P- 
prezes delegatury ligi popierania tury 
styki w Wilnie — inż Szlachtoweki, 

Mii.istor Bobkcwki prrrhył do Na 
rocza na nrocrystosć oTwarcia i po­
święcenia schroniska L.PT., garażu i 
kaiakarni wvstawicnych na terenie 
Ligi kosztem około 50 tys. złotych 

Po powitaniu ministra i gości oraz 
wyg.osznuu przemówienia przez pre­
zesa Szlaehtowskiegc pani Eobkow- 
śka dokonała przecięcia wdęgi, a ks. 
Romuald Swirkowski, dyr Arch. Inst. 
Akcji Katoliokiej w Wilnie dokonał 
aktu poświecenia wybudowanych ob­
iektów.

nad aresztem. Oskarżony Urbanowicz 
był równocześnie woźnym Zarządu 
Tminncgo w Trokach (45 zł. mies. i 
mieszkanie), i miał z tego tytułu tyle 
pracy, iż nm mógł pilnowa, a.esztan 
.ów, którym w ciągu dnia przynoszo­
no pożyi. .enie z domow poradził więc 
sobie w ten sposób, i i  pozostawiał 
drzwi aresztu przez cały dzier otwar­
te, a brał swoich pupilów poa klucz 
tylko ni noc. O zeszłorocznej lipcowej 
ucieczce Lawwtsajtm nie wiedział, te 
goroczns_ lutów? ucieczce zauważvł i 
zawiadomił o niej zarząd gmina y,

W wielu czynno; dach wyręczaj się 
Urbanowicz, swą żoną Marją. niewia­
stą energiczna jak widać było z wczo 
rajszych jej zeznań w roli świadka 
przy! fcądun. Trudno jednak było 
od niej wymagać, aby dawała sobie ra 
dę z areszrtantami. W rezultacie osa- 
ttzonj eh .w areszcie więżmów nik" n?̂  
dozorowri ani tez ich obecności me 
kontrolo naL Zapisywano tylko w księ 
dze początek i koniec , posiedzenia1* 
w „kryminale".

Oskarżony Ławrukaitis skoizyswi 
z tych sielankowych -rtoounkow 
i wyerodził sobie do domu, co 
-„'ladze wzięły mu za złe i pociągnęły 
go ao odpowiedzialności sadowej za 
ucieczkę z aresztu-

Ng wczoralszei rozprawie w Są­

dzie Okręgowym przełuchauo rów­
nież wójta trockiego Józefa Husa, któ 
ry wytłumaczył stosunki panujące w 
trockim areszcie, brakiem odpowied­
nich funduszów i stosownego i«gula- 
minu więziennego

Gmina niema bowiem siodków na 
utrzymywanie aresztu w odpowiednim 
etanie. Areszt ten mieści się w małej 
izbie, która nie może pomieścić licz­
nych uresztantów. Wójt wys.awil zra 
szt? woźnemu Urbaj owiczown dobre 
świadectwo.
Oskarżeni bronili się sami bez pomo­
cy adwokata.

Sąd skazał przy zastosowaniu oko 
licznośc, łagodzących v oznego Urba­
nowicza na jeden miesiąc aresztu za 
brak dozoru nad aresztem i meumyul- 
n<* zresztą nie dołożeni ylpowiediuch 
starań

Ławiukajtis kaaanj ^ostad za 
dwukrotny ucieczkę z aresztu gmin. 
nego w Trokach na trzy mieiupce are- 
SŁtu, który odbywać Dędzie już 
nir w Trokach W dniu. wczo­
rajszym na ławie oskarżonych w Są­
dzie Okręgowym Ławrukajtis siedział 
i tak pod dozorem policjatna, w wię- 
ziennem odzie ilu, gayt odbywa jakąś 
now? karę na Łmdszkżch

D t ■'/ pożar w Grodnie
GRODNO. YV ( łrodnie spoli.ąła w  ani u 6 b. m Niemeńska 

fabryka wyrobów introligatorskich, jednaz największych tego ro­
dzaju wPolsce, pracująca w  przeważnej części na ekspert.

Pożar powstał w  pracowni z materjałami latwopalnemi (la 
kier, spirytus i.t.p ), gdzie znajdowało się dwócth pracowników. 
Ogień szybko ogarną! wszystkie trzy piętra budynku, przenosząc 
sę na strych bocznego skrzydła fabryki Dzięki energicznej akcji 
straży pożarnych zawodo ivej i ochotniczej, boczne skrzydło fa­
bryki ocalało, Tem niemniej straty są znaczne, zarówno w maszy 
nach jak i w  wyrobach gotowych.

NOWOGROPEK. Ze Stołpców donoszą, że podczas prze­
jażdżki rowerem wskutek zderzenia się z innym rowerem, zabił 
się na drodze ze wsi Jankowurze do miasteczka Naliboki pow. 
stołpecKiego Nikodem Grygorcewicz z Nalibok. Grvgorceivicz 
wiózł na rowerze 12 - letniego swego kuzyna, który wryszedł z 
wypadku z lekkiemi tylko obrażeniami

Wypadki w  e t a  doby

V. ILNO Jak się dowiadujemy, 
w stanie zdiowia J E. ks. Arcybi­
skupa -  Metropolity R. Jałbrzy- 
kowskiego nie zaszły od przed­
wczoraj żadne zmiany. Dostojny

chory nadal pozostaje w  swojem 
mieszkaniu w pałacu arcybisku­
pim. Spodziewane są dalsze ba­
dania lekarskie, (r)

Z źyete katolickiego

WILNO. Zacha-enko Wacław, lat 
20, — zei. Chatka 19, będąc w stanie 
pijanym wlazł na drzewo przy ul Be 
linv róg Duniiek z kfórego spadł doz­
nając kontuzji gjOwy. Pogotowie Ra­
tunkowe Odwiozło Zacharenko do szpi 
tala żydowskiego.

Kokoszkow Hełenie — Niecała 18, 
okradziono oatefon i drzewo na ogólną 
sumę 150 zł. Sprawca wykryty.

Kalinowski Aleksander — Kalwaryj 
ska 82. -ameldo-.ał o nadym zgonie 
syna swego Aleksandra nr. w 1914 r. 
ram. tamże.

Ingielewic- Alfons — Lwowska 15, 
kierowca taksówki, na ul. Zawamej po- 
irncił przebiegającą przez jtzdn:c Gen 
tiilocrg Niusię |at 11, Kwaszelna 19— 
25. Dziewczyna upadając na jezdnię 
doznała potłuczenia ciała.

Przy obiegu u,ic Ludwbarskiej i 
Wileńskie! rowerzysta Stelo Stecki Ja-

kób — Zawalni 10 najechał na samo, 
chod osobowy prowadzony p.-ez Zbe. 
nowicza Morica — Warszawa, Grzy­
bowska 73. Wskutek zderzenia w sa- 
mochOJzie uszkodzony został przedni 
błotnik, zaś przy rowerze złamany ster 
i widełki. Wypadku w ludkach nie 
było

Jenke Artm — Piłsudskiego 17, — 
zameldował o  kradzieży i faorykl sy. 
fonow przy ul. Piłsudskiego 17 — 100 
szt. oróżnych svłonów wart 300 zŁ W 
związku z tem zojtai zatrzymany po. 
dejrzany osobnik, który przyniósł do 
tejże fabryki 4 syfony pochodzące z 
kradzieży, proponując jch nabycie.

Na ul. Wielkiej wywiadowcy Wydz 
Śledczego zatrzymali BunimOwicza Ef 
roima, bez stałego miejsca zai ueszka. 
nia, poszukiwanego od dłuższego cza­
su przez Sąd Grodzki. Podczas zatrzy. 
maria Bunimowicz stawH opór,

WYJAZD PIELGRZYMKI TER 
CJARSKIEJ DO CZĘSTOCHOWY

WILNO. Wczoraj o godz 5 m. 15 
odjechała z Wilna do Częstochowy 
pielgrzymka członków wileńskich or- 
gaiuzacyj tercjarsluch na Wszechpol­
ski Kongres ELI Zakonu św Francisz­
ka. który odbędzie się tam z okazji 

O-Iecia założenia wspomnianego za- 
k ir.n w Polsce W pielgrzymce uczest­
niczy 1200 osób. Pielgrzymka powróci 
do Wilna 11 bież. mies. (r)

ŁAŃCUCH KOMUNJI ŚW.

Katolickie Stowaizyszenie Młodzie­
ży Żeńskiej archidjecezji wileńskiej 
wprowadziło piękny zwyczaj, miano, 
wicie organizowanie łańcuchowej Ko- 
munji św. Polega óia na tem, że każ­
dej niedzieli, w ustalonej zawczasu ko. 
Iejności, przystępują do Stołu Pańskie­
go członkowie KSMZ w poszczegól­
nych miejscowościach Rozkład Komu- 
nji św. łańcuchowej w- mipsiącach let­
nich ustalono 'lastępująco: 9 b m. 
przystępuj'ą do Stołu Pańskiego człon, 
kowie KSMŻ w Wesołusze 16 w W i­
dzach, Dunitowicznch i Różance, 20 
bm. w W'ojstoniiu i 30 bm. w Krzy wi­
eżach. W sierpnit 6 w Downarach i 
w Iwju, 13 w Zabłudowie, 15 w Butry- 
mańcach, 20 w Postawach i 27-ęo w 
Glębokiem i Mońkach, (r)

Zakład W f i l i s w a w a o - U o w ]  
0.0. PIJARÓW

wLubieszowie na Polesiu
z prawami szkół państwowych  

PRZYJMUJE W P I S Y  
do I i II kl. gimn. 

(internat pod fachową opieką 
na miejscu).

E g z a m i n y  w s t ę p n e  
26 i 27 czerwca. 

P r o s p e k t y  w y s y ł a  s i ę  
na żądanie.

HA FIMOWEJ TAŚMIE

„ZŁUDZENIA ŻYCIA ‘

„PAN”
Młody, pełen zapuh. i idealizmu 

doktorek przyjeżdża na pierwzsą bwą 
potmde do głuchego miasteczka angiel­
skiego; nieco później oglądamy go ja­
ko lekarza Kasy Chorych w jednej z 
kopalni węgla; w końcu dostaje się 
do Londynu

Cały czas swój poświęca ni osiemu 
pomocy chorym i pracy naukowe , a 
mimo to, miast uznania stale zmuszo­
ny jest, łw n kać sin z biedą, walczyć z 
ciemnotą, złą wolą, tb m alis trk ą  i za­
cofaniem.

Oto pokrótce treść filmu Kinga 
Widoma ..złudzenia życia", opraco­
wanego podług no wic i ci „The Cita- 
del".

Aczkolwiek „Luuzie w bieli" mod 
ni są ostatnio jako temat scenariu­
szy filmowych, jednak obecnie wy- 
ćwiefany w kinie J a n "  obraz zasłu­
guje na specjalne wyróżnienie w tej 
serji, ponięważ posiada zaimnjąeą fa­
bułę, obraca w charakterystycznych 
środowiskach ludzkich i odznacza 6?ę 
wysoce artystycznem ujęciem poszczi - 
gólnych epizodów, zarówno przez re­
żysera i ab i operatora, że tylko wspo 
mnimy swoisty koloryt, a jednocze­
śn i wyrazistość zdjęć nocnych).

Wikonawcj ról głównych Robert 
Donat doktór i Ro»aIind Russell (je- 
so żona), nie odznaczają się wora w- 
izie urodą, są jednak obaj doskona i 
i właśnie dzięki temu, ze wyglądają i 
zachowują się jak zwykli śmiertelni­
cy, gra tej miłej parę- i jej perypetje 
życiowe na ekranie oprawiają tembsr- 
dziej silne i bezpośrednie wrażenu na 
widzach

Zastępca.

?!jp iiii
P'NSK. W lasacj, poleykcti, w 

Szczególności powiatu stoiinskiego, —  
pojawiła się wielka ijość jadowitych 
żmij, Obarami których padło juz Kilka, 
dziesiaf sztuk bvdła.

NOWI PRFZESI AKCJf KATOUC 
KI EJ NA W1LFNS7CZYZNIE

WILNO Archidiecezjalny Instytut 
Akcji Katolickiej -.v Wilnie mianował 
wczoraj szereg osób na stanow»ska 
prezesów Parafialnych Zarządów' Akcji 
Katolickiej w archidiecezji wileńskiej. 
M in. mianowmni zostali pp.r Jan Ho- 
iodziuk prezesem Parafjairego Zarzą­
du Akcji Katolickiej w Wilejce. Bole­
sław Lisowski w Lacku i Bronisław 
Wyszogrodzki w Wasiliszkoch

Dziennikarze 
litewscy w Wilnie

WILNO. Wczora j przybyłą z Kow 
na pierwsza wycieczka d.zienniK:arzv 
litewskich, ziożona z wybitnych przed 
stawicieli wszystkich kierunków poli­
tycznych w ilości 12 osób jood przewo­
dnictwem redaktora Die^dnkai.isa. 
Wycieczce towarzyszy attache posel­
stwa polskiego w Kownie i  korespon­
dent PAT w Kownie.

Powitanie gości litewskich nastąpi 
ło na stacji granicznej w Lmdwir© 
wic, poczem dziennikarze litewscy 
udali się pociągiem do Wilns, gdzie 
zostali powitani na dworcu przez licz­
nie zg~omadzonych dziennikarzy wi­
leńskich r. prezesem Syndykatu p. dr. 
W Cnarkiewiczem, przedstawiciela 
urzędu wojewódzkiego i dziennikarzy 
litewskich w Wilnie.

W godzinach przed połuduiowycn 
dziennikarze litewscy zwiedzili miasto 
w towarzystwie kolegów polskich o- 
prowsdzam przez kontu rwafora woie- 
wódJdego Witolda K:aszkowsltiego. 
zatrzymując się dłużej w Os*rej Br? 
mie, & następnie na cmentarzu Ro^sa 
przy manzolcum * Sercem Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Następnie poicie 
litewscy zwiedzili grób dra Basarowi 
cza i innych działaczy litewskich,

O godi. 14-ej udano się autokarem 
do Trok.

Wieczorem, Syndykat dziennika 
rzy wileńskich wydał na cześć gości 
obiad w salonach hoicln Oce—as1 a. W 
czarę obiat,u przemówił przeze* Syn­
dykatu dziennikarzy wileńskich dr 
CLarkiewiez. W odpowiedzi przewod­
niczący wj cieczkl litewskie! red. dr. 
Dielininkaitie podkreślił, ie dzienn’ 
karze litewscy przybywają «Lo Polsk. 
pełui dob ej wdi.

Źeiruani przez liczną grupę kole­
gów wileńskich dziennikarce Uttwecj 
udali się w dalszą podróż po Polsce 

pociągiem do Warszawv.
. e,̂ ^ei ■ ■ »

Nowe mosty i drogi
GRODNO W driu 6 toca rb, w 

powiatach wołkowyskhn i grodzie^, 
skim odbyły się uroczystości otwarcia 
nrwOwy^udowanych dróg I mostu źe. 
lazncgo, a mianowicie: drogi woje­
wódzkiej Wofkowysk — Mosty. mo. 
stu tełamego przei rzekę Niemen w 
Mostach oraz drogi powiatowej Grod­
no — Druskieniki.

Budowa mostu na Niemnie została 
rozpoczęta w roku 1937 i trwa dwa 
lata. Długość mostu wynosi 253 m., 
ko»zt bodowj 1.098 tys. złotych. Na 
uroczystość otwarcia i poświęcenia 
przybył p. wice-mlnister komunikacji 
Piasecki, \wice-dyrektor * epartamenti- 
if»z. Gajkowicz, wojewoda białostocki 
Ostaszewski, wicedyrektor wileńskięi 
dyrekcji kojejwel inż Szlachtowskł.— 
nacz. wi>dz. komunik, woj. białostoc­
kiego inż. Stankiewicz orai starosto, 
wie wOłkowyski — p Malinowski goi 
diicński — p. Walicki, białostocki 
grodzki — p. Matjak, białostocki po. 
wie to wy — p. Szagon i augustowski 
— p Aleksandrowicz.

Na zakończenie uroczystości odby­
ło się poświęcenie koszarki — schro­
niska w Raigrodzie. koło Druskienik 
oraz poświęcenie ełazn pamiątkowego 
poj Druskierikami, a następnie zwie 
dzenie domu Marszałka P9sudskitgo w 
Druskienikaco, gdzie obecni wpisali 
się do księgi pamiątkowej.

Ofiary kąpieli
LIDA. Jan Słay ińsk-', zatn. w zrw- 

Posujenie, gm. ble^iakońskiej zatretdo 
wał policji, ż® 17-letni syn jego Wła. 
dvsław w czasie kapieij w  rz#>ce SoU 
czy — utonął.

NOWOGRÓDEK. Onegdaj w cza 
sie kąpieli w rzece B®rezvn5e w pobli­
żu zaś-. Osinowicze, pow wołożyd- 
skiego utoną) 19_letni Michał 5zvmano 
wicz z OsiuowśC7,



8 S Ł O W O SOBOTA, 8 Lipca 1939 roku.

k r o n ik a  W il e ń sk a

SOBOTA
Dziś 0
Elżbiety

jutro
Weroniki

U schód słońca g. 2.55 

Zachód słouea g. 7.53

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO USB 

W WILNIE 
z dnia 7 lipca 1939 rOk>>

Ciśnienie średnie: 764.
Tem peratura średnia +  24
Temperatura najwyższa: -r 28.
Temperatura najniższa +  12.
Opad —
Wiatr' północny.
Tendencja barom.: lescki spadek 

cenienia.
Uwagi pogodnie.

PROGNOZA POGODY
w dniu 8 lipca 1939 roku

Pogoda słoneczna i bardzo ciepła 
(temperatura w ciągu dnia ao 30 stop­
ni). Wieczorem na zachodzie wzrost 
zachmurzenia z możliwością deszczu 
Słabe wiatry przeważnie południowe. 
W całym kraju skłonność do burz

DYŻURY APTEK
Dzis w nocy dyżurują apteki. — 

H. Sapożnikowa (ul. Zawałna 41), -— 
J Rodowicza (ul. Wielka 53), S-ów W 
Augustowskiego (ul. Mickiewicza 10), 
Wł. Narbutta (ul. św. Jańska 2), P 
Pasławskiego (ul. Nowogródzka 89).

Hotel „St. Georges"
w W 11 n ł a .
Pierwszorzędny.

Pokoic ■ygodne. c e i y tanie.  
Telefony w pokojach.

Hotel Europeiski
w W l l n l *

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Teleiony w pokojach. W inda osobowa

WKRÓTCE w WILNIE jednocześnie z największemi reprezentaeyjnemi kinami 
stolic cywilizowanego świata jedyna największa sensacja ekranów

Tytuł oryg.
„Konfessions of a nazi spy*. 

Film zrealizowany pod ochroną karabinów maszynowych. 
Obowiązkiem cywilizacji było stworzyć ten wiekopomny obraz.

„ZEZNAN IE SZP IEG A "

NAUKA.
— INSTYTUT GŁRMANISTYk I —

Wielka 2 Powtórki, umocnienia, matu­
ry w języku mem., b. tanio. 4 zł. mies.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Zai rad Chrześcijańskiego Twiar 

ku Zawodcw egc Szewców w Wilnie 
niniejszem powia lamia, że dnia 10-go 
łij>ca rh w lokalu przy ul. Metropoli­
talnej l o ""odz 18-ej (6-ej wiecz.)— 
odbęa/ie nę ogól: • zebranie człon­
ków Spółdzielni Pracy, Szewców w 
Wilme.

Zaś o god. 20-ej (8-ei wiecz)
tego dnia, ogólne zebranie członków 
Związku Szewców Sprawy pilne i 
Kair'ro ważne.

Zapadłe uchwały, oez względu na 
ilosc obecnych będą prawomocne.

— Ogólne Zebranie członków Chrze 
ncijańskiegn Związku Zawodowego 
Ciekli odbędzie =ię 15-go lipca b. r. o 
godz 18-ej (6-ej w.eczór) w lokalu 
Związku, przy ul. Metropolitalnej 1.

Sprawy ważne — obecność wszyst 
kich konieczna.

RÓŻNE
— Muzeum Higjeny w Wilnie 

przy u l Hetmańskiej 3 i w , Oawa 
"•kresowa p. t. „Budowa ciata ludzkie­
go" otwarta będzie tylko do końca 
lipca. Muzeum i wystawę można zwie 
dzać » t  wtorki i soboty w godz. U — 
13 i 17—19 oraz w niedzielę od godz 
11 -14.

— Wycieczki z Krakowa. W dniu 
8 lipca br. przebywa na WtLeaszczyz- 
Tie wycieczk i Wspólnoty Interesów z 
Krakowa w ilości okoł- 400 osóh któ­
ra po zwiedzeniu iez. Naroc*. i Zulowa 
przybędzie w dniu 9 br- do Wiina,— 
gdzie zabawi dwa dni. Program poby­
tu w Wilnie przedstawia się następują­
co- — nabożeństwo w Osrei Bramie, 
bota na Rossie, wycieczka na granice 
litewską. Drugi dzień pobytu przezna­
czony jest na zwiedzanie r iasta  ̂ pod 
kiercwiiictwem przewodników Związku 
Propagandy Turvstvezne\

— X-ta wycieczka kolarska Zwiąż 
ku Propagandy Turystycznej w najbHż 
sza niedziele wyruszy na jezioro A ito-

< wilskie. Pobyt w mai. p. inż. Fisznia- 
na, który na wypadek deszczu odstąpi 
2 pokoje I as, kąpiel. Lodka 10 gr. .za 
godzinę. Mleko na miejscu. Powrót o 
godz 18-ej. Zbiórka o godz. 9-e- pod 
wieża katedralna

— „Wilnianie poznajcie Wilno".— 
W najbliższa niedzielę dnia 9 lioca b. 
r. wycieczka Związku Propagandy Tu­
rystycznej zwiedzi Zakręt i park USB. 
Zbinrka o gorfe 12-ej przed glńwnem 
w-ejściem do Bazyliki.

i EflTR rninm jimur

TEATRY I MUZYKA
— TEATR MIEJSKI NA POHL LAN­

CE. Drugi i osiitni występ Lucyny 
Szczepańskiej! Dziś o godz. 20-ej dra 
gi i ostatni występ Lucyny Szczepań­
skiej w operetce „Skowronek* w oto­
czeniu najlepszych sit operetkowych w 
osobach z Kraszewską, Czerska Redo, 
Szczepańskim, Olędzkim, Zięciakiewi- 
czem na czele. Duża atrakcja wieczoru 
oędzie udział najświetniejszej pary-ba­
letowej stolicy: Miiv Kołpikówny i Eu 
gen msza Papimskiego. Reżyseria Dvr 
W. 7 Izitowieckiego. Dyn-guic Kaz'- 
mierz I ewieki. Ceny miejsc od zł. 5.4C 
do 0,75 gr.
^  ^  ^  t», ip ,*| ^  ffr i j i tjt î i r̂ t r̂ i i*i r*i

Teatr mm »  PBHRUKEE
Dziś o godz 20-ej

„SKOWRONEK11
z LUCYNĄ SZCZEPAŃSKĄ w roli 

tytułowej.
v-Vvi ’ '«■ ęww

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA'. 
„Baron cygański". —  Wy stępy M. No- 
r'b<>wiczównc-. Dziś o godz. 8.15 w jal 
sz\m ciągu posiadają.! a wielkie walo­
ry muzyczne operetka |. Straussa „Rn-- 
ron cygański".

W akcie 11-girn wykonany będzie 
efektowny, ^zardasz.

„Baron cygański"- deszy sie zasłu­
żenie powodzeniem

Ceny letnie. Wycieczki korzystają 
ze specjalnych ulg.

P< połudtiiówka niedzielna w „Lut. 
ni". Niedzielne przedstawienie porołud 
niowe wypełń operetka „Baron cygań 
ski“. która z skata uznanie publiczno­
ści i prasy., Obsada premierowa.

CO GRAJA W KINACH?
CAS1NO: — „Audy Hardy zako­

chały".
HELIOS. — „Przygoda we dwoje?,;
JUTRZENKA: — „Halka".
LUX- — „Niedorajda".
MARS — „Niebezp-eczna granica"
MUZA: — „Będzie lepiej"
KPW „OGNISKO": — Pobdrt i 

Bertrand‘L(-j . ..
PAN- — .‘„Huragan".
ŚWIATOWID — „Dyplomatyczna 

żona,:. 1
R K „ZNICZ- : — „Ostatni ro­

mans kroia".

-i. ■{, <?

O t r z y m a n o  w i e l k i  w y b ó r  
n o w o ś c i  s e z o n u .  

Wytworne
K o s t ju m y  k ą p ie l o w e ,  
p ł a s z c z e  p l a ż o w e .
Polska Galanterja — Tel. 19-69.

JAN FRLICZKA, W ielka 11 
„ J A N U S Z E K " , Ś-to  -Tańska 6

CEDUŁA L RZĘDOWA GIEŁDY 
yBOtO\VO  - TOWAROWE1 

I LNIARSKIEJ 
z dnia 7 lipca 1939 rokj

Żyto I standart 15.75 16.25
Żyto II standart 15.25 15.75
Pszenica biała ozima 26.50 27,—;
Pszenica czerw, ozima (miejscowa) 

2 5 .-  26.— 
Pozeuica jara jednolita 1 stand.

23.50 24. -
Pszenica jara zbieram 2 stand.

22— 23.—
Jęczmień II stanaart 
Jęczmień III standart 
Owies i standart 
Owies II standart 
Gryka I standart 
Gryka II standart

18.— 18.50
17.50 18.— 
13.25 19.—
17.50 13.—
22.50 23.— 
22— 22.50

Mąka żytnia wyciągowa 0—30 proc, 
30—  31.—

Mąka żytnia wyciąg. 1-A 0—o5%
27.50 28.—

Mąka żytnia razowa 0--95 proc. —
21—  21.30

Mąka ps7.ee. gai. 1 wyc. 0—50 proc, 
46—  47.—

Mąka pszen. gat 1-A 0—65 proc.
45—  46. -

Mąka pszenna pat. 2 50—60 proc.
34—  35—

Maka pszen. gat. 2 60 • -- 65 proc.
29, _  30—

Mąka pszen. gar. 3 65—70 proc,
22—  22.50

Maka pszen. pastewna 15.— 16 — 
Otręby żytnie przemiału .standart.

10.50 U —
Otręby pszenne średnie przem. st.

! 1 25 II 75 
Łubin niebieski 10.— 10.50.
Łubin żółty 13.75 14.25
Siemię lniane bez worka b. 90%

46—  47—  
Makuchy lniane w taflach

25—  25.50
Makuchy słonecznikowe w rafiach 

16.75 17.25 
Makuchy rzepakowe w taflach

12—  12.75 
Len standaryzowany:

Wycz masz. b. NrS 10 sk. 150,—
13.80 14.20 

Len mestandaryzowany 
I.en trzep, W olożyp b /  I, sk. 216.50

17.70 18 i O
Len trzepany Miory b. I sk. 216,50

14 60 15.-
Kądziel Grodzieńska b 1, sk. 200,—

15.40 15.80
Targ. mocz. asort F/1I-50/50 sk 173,20

9—  9.40
Targ. Wołożyn 1/11-50/50 sk. 173.20

10.30 10.70

W ystępy M. Nochowiczównv. 
D z i ś

„BARON CYGAnSK!"
Operetka J. STRAUSSA. 

Początek o godz .8.15 w.

ZACHOT.OWA NTA ZA KAŻNE 
WILNO. Wykaz zachorowań i zgo­

nów na choroby zakaźne wysfepujące 
w województwie wilenskiem za czas 
od 25 czerwca do 1 lipca 1939 r. we­
dług danych urzędowych:

Jaglica 79, gruźlica otwarta 11 
(zgon 4), dur plamisty 7 (zgon 1), bło 
nica 7, dur brzuszny i rzekomy — 3, 
od: a 3, pokąsania przez zwierzęta cho 
:e lub podejrzane o wściekliznę 3, plo 
nica 2, róża 2, zakażenie połogowe 2, 
(zgon 1), krztusiec 1, tężec l(zgon 1).

O  9  5 a  r  v
OFIARY NA F*. O N.

Gotówka:
Dzieci Szkol} w Zaprudziu go w. 

dziónieńskiego — zi 3.
Bolesław Kołataj — zl. 2.

Srebru:
Bezimiennie jedną papierośnicę 

srebrną męską

OFIARY NA F. O. M.
Nina Ehrmanowa zebrane w czasie 

słuchania koncertu J. Kiepury — zł 5.

WĘGIEL, 0RZEWĆ
n a j t a n i e j

i ,  K O Ś C I  A L K O  W S K I
W i l n o  — Gdańska 6, tel. 29 - 06.

P R Z E T A R G
Zarząd Miejski w Wolkowysku 

ogłasza pisemny, nieograniczony prze 
targ na wykonanie odwodnienia, bu­
dującego się gmachu . ,:v szkoły pow­
szechnej w Wolkowysku Centralnym, 
przy ul Szosowej. Oferty, które win­
ny być oporządzone zgodnie z wyma­
ganiami rozporządzenia Rady Minijt. 
rów z dnia 29. 1. 1937 r. o dostawach 
i robotach na rzecz Skarbu Ptństwa. 
Samorząąu i instymcyj prawa publicz 
nego ((Dz. U. R P Nr. 13, poz. '‘2), 
naieży składać Lub nadsyłać do refera­
tu budowlanego Zarządu miejskiego w 
Wolkowysku do godz. 12-ej dn.a 18. 
VII. 1939 r. W tymże dniu 18. vil. 
1939 r. o godz. 12,3C w lokalu Zarządu 
Miejskiego (referat budowlany) naatą 
pi otwarcie ofert w obecności ofert i- 
tow. Pełne wezwanie do przetargu Ko­
sztorysy ślepe i projekt odwodnienia 
można przeglądać'i otrzymać w goJz.>. 
nach urzędów ych codziennie w Zarzą­
dzie Miejskim (referat budowdany).

Zarząd Miejski .zastrzega sonie iwol 
ny wybór oferenta ewentualnie unie­
ważnienie przetargu częściowo lub w 
całości.

Wolkowysk, dnia 26. VI. 1939 r.

Burmistrz m. Wołkowyska 

(—) Wł. Kozubski

O G Ł O S Z E N I E
o p r z e t a r g u

Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza 
na dzień 24 lipca 1939 r. na godz. 9 
tn. 30 nieograniczony jłisenmy prze­
targ otertowy na dostawę trumier. dla 
grzebania .zwłok ubogich mieszkańców 
m. Wilna. Szczegółowe warunki prze­
targu są do przejrzenia w godz. 10—12 
w Kanctlarji Wydziału Zdrowia i Opie 
ki Społecznej Zarządu Miejskiego, ul 
Dominikańska Nr, 2, oficyna III, pokój 
Nr. 94. Oterty należy składać pod 
tymże adresem w terminie do godz. 9 
dnia 24 lipca 1939 r załączając wad- 
jum K  100 —  oraz miejski znaczek 
opłaty kancelaryjnej na zł. 2. Oferty 
winny odpowiadać przenisom Rozp. 
Rady Ministrów z dn. 29 1 1937 T " 
dostawach i robotach na rzecz Skar­
bu Państwa, Samorządu oraz instytu­
cji prawa publicznego (D. U. R. P 
Nr. 13, d o z . 92).

Zarząd Miejski w Wilnie

HELIOS P R E M J E R A l  A trakcyjny program;
1) Kochanek kobiet całego świata

FREDRIC Ma RCH i Virgima D El 7 V || (I D V (1UII11F“Bruce w rozkosznym filmie ,X  B Ł I U u U 1 TfL UiilIJL 
2) DOROTH7 LAMOT.R i Jor Hall 

w egzotycznym filmie 
Atrakcje i aktualności.

„HURAGAN".

cent m m i
Balkon 25 g r. 
P a r t e r  

od 54 gr .

Chrześcijańskie Kino „ Ś W I A T O W I  D“, Mickiewicza fl

.DYPLOMATYCZNA ŻONA1*Chluba polskiej 
twórczości filmowej j j i  
W rolach głównych: Konda. Grossówna, Ćwiklińska, Halama,

Żelichowska, Żabczyński, Znicz i inni.

REPREZENTACYJNE KINO „C A S I N O “
CAŚINO dla wszystkich! Wielki podwójny program: Wszyscy do CAsINA!
1) Film, który cieszy się obecnie w Warszawie niebywałym powodzeniem

„ANDY HARDY ZAKOCHANY"
W roli gł. Niezrównany MICKEY ROONEY.

2) tf spaniały n i l  f l  C  I H A C I P "  W roli ?łównej
fi'm polski „ U W I Ł  J U A j l C  J ADWIGA SMOSARSKA

Ceny zniżone Na wszystkie seanse: Balkon 25 gr. — Krzesła od 54 gr
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B B a H a H a B I I H B i

P O D P Ó R K I  . G A Z E L A *  
BEZ ME 1 A L U

LEKKIE JAK
p i ó r k o /
T R WA Ł E  J AK 
STAL. NI EZA-  
S T A  P I O N  F 
PRZY STODACH 
P Ł  A S K I C  H

Spis Zapowiedzi Nr. 743/39. 1.

Zapowiedź
Podaje się do ogólnej wiadomości, 

żę: 1) nieżonaty tećhnik maszynowy 
Tadeusz Tracewski zamieszkały w 
Wilnie, czasowo w Poznaniu, syn la­
boranta Benedykta Tracewskiego, — 
zmarłego, ostatnio zamieszkałego w 
Wilnie i tegoż małżonki Bronisławy z 
domu Rodziewiczówny, zamieszkałej 
w Wilnie, 2) niezamężna Stefanja Do- 
beeka, biuralistka, zamieszkała w Po­
znaniu, córka ślusarza Walentego Do- 
beckiego i tegoż małżonki Stanisławy 
z domu Grześtrowiakówny, zamieszka­
łych w Poznaniu chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. O jakiejkolwiek przesz­
kodzie należy dotieść niżej podpisane­
mu urzędnikowi stanu cywilnego w 
przeciąga 15 dni

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpfe 
win 10 w Poznaniu i w gazecie „Stawo 
Wileńskie".

Poznar., dnia 3 lipca 1939 r.
Urzędnik stanu cywilnego 

( _ )  Frydel 
3278—2113

Kupno i snrzsftaź
SPRZEDAM dom murowany, czferomle 
szkaniowy z ogrodem warzywno - owo 
cowym. Wiadomość: Filipa 1 ra. 9.

3228—2075

SPRZEDAJE SIĘ DCM 2-piętrOwy, 
Licła, ul. 3-go Maja nr. 4 F. Podwo- 
ryska. Informacje na miejscu

3246—2092

WIĘZIENIE W GRODNIE sprzedaje 
maloużywane maszyny stolarskie: — 
kielarka —  szt 1 do wyrabiania listew; 
pity tarczowe — szt. 3; gryzerka — 
szt 1; szlifierki — szt. 2; pila taśmowa 
szt. 1; wyrówniarka - heblarka —- szt. 
jedna. Naczelnik Więzienia.

3249

ZAWIADOMIENIE. Sktad pianin i ior- 
tepianów N. KREMERA został przenie­
siony do nowego lokalu przy ul. Uni 
wersyteckiej d. Nr. 1 m. 3 (obok npt. 
Narbutta). Duży wybór instrumentów 
okazyjnych, dogodne wrunki spłaty.

KUPIĘ okazyjnie, nie drogo, encyklo- 
pedję Brockhausa, wydanie nowe. — 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa” 
pod „Entyklopedja".

ŁOUŹ klepkową, nową sprzedam ta­
nio. (5-osobowa, nadaje się do żagla i 
motoru) — ul. Krzywe Kolo 11—3.

Początek o g. 2-ej, 
„Dta w ielkiego filmu

Zgodnie z zasadą: 
niem a m artw ego sezonu”

prawdziwą rewelację p.t. | i  ZŁUDZENIA ŻYCIA"
UWAGA. Od dziś już można oglądać iragmenty rewelacyjnego 
filmu p. t. „ Z e z n a n i e  s z p i e g a  *■, tytuł oryg. „Konfeseiorij 
of a nazi spy", cieszącego się onecue na obu połkulacn globu 

sensacyjnym powodzeniem.
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POLSKIE OPONY

„ S T O M I L
p o l e c a  

Przedstaw icielstw o 
i Skład Fabryczny

„AUTOTECHNIKA “
Wilno, Wileńska 23. Tel. 11-16. 

Wlaśc Bolebław Poddany.

Sliszczif 
r > Z l fb k o  

i skutecznie

Muchy

1IIGDY HIE JfSI ZAPGinO
m y i l e i  « z d r o w iu ,  ty m  bar*  
d z łe j  Jeżeli c ie rp isz  na  chor<v 
b ę :  N E R E K ,  P Ę C H E R Z A ,  
W Ą T R O B Y . KAMIENI ŻÓŁ­
C IO W Y C H . ZŁEJ PR Z E M IA N Y  
M A T E R I I ,  n a  bó le  • f t r e t y c i *  
n« czy  p o d a g r y c z n e ,  w zd ęc ia  
b r z u c h a ,  o d b i j a n i e  sie lub 

s k łon n ość  d o  o b s t r u k c j i  •  P a m i ę t a j ,  te  ni­
g d y  ni«  b ę d z ie  z a  p ó t n o .  o  He u ż y w a ć  b ę ­
d z iesz  z ió ł  rao ez o p ęd n y ch  , ,D  I U R  O L*ł 
O ą s e c k ie g o .  k tó r e  z a p o b i e g a j ą  g r o m a d z e n i a  
s ię  k w a s u  m o c z o w e g o  i Innych szk o d l iw yc h  
d l a  z d ro w ia  su b s t a n c j i  s a t r u w a j ą c y c h  o r g a ­
n izm .  -  D ziś  Jeszcze  k u p  p u d e łk o  ziół 
„ D  I U P  O L'* G ąs eck lc g o ,  a  p rzeko n a* *  
się  o  d o d a tn ic h  s k u tk a c h  d z i a ła n i a ,  z a le c a ć  
b ę d z ie s z  s w y m  z n a jo m y m .  S p o só b  u ty c ia  n* 
o p a k o w a n i u .  -  O ry g in a ln e  z io ła  , , D l U R O L M 
G ą s « k i c g o  (Z  K O G U T K IE M )  WJTitdai# 
* p te k i  i ok ład y  łp teczn e -

L o k d l e
POSZUKUJĘ MTF-SZKANIA z wygo 
darni 3 — 4 pokojowego na Zwierzyń­
cu. Zgłoszenia do Administracji dla 
W.B 3273 -2110

POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokojowe­
go z kuchnią, pożądane wygudv i ogró 
dek. Zgłoszenia do Administracji „Sło­
wa" dla E. J

JO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 pokojo­
we z wygodami w iadiej dzielnicy oraz 
2—1 dla kulturalnych (samotnych) 
osob. Informacje w Administracji ,.Sło-
w„

L e t n i s k ?
PENSJONAT LIPÓWKA nad Wiija, 
13 kim. szosą Niemenczynską. Infor­
macje: uL Wileńska, sklep Zwiadrym 
skiego, teL 12-24 i placówki P.B.P. 
„Orbis". 2946—1902.

LETNISKO nad Wilją w sosnowym 
lesie kolo Wilna. Mozn„ pokoje z 
utrzymaniem. Dowiedzieć się: Hotel
„Szlachecki", ul. Ostrobramska 4

3268—2105

LETNISKA w maj. Baraszki nrzy 
przystanku motorówek na 9 klir. Wil 
no — Czarny Bór. Po 2 — 3 pokoje 
z kuchnią, werandy, sosnowy las, rze­
czka. Produkty na miejscu, można z 
obiadami. Osobne pokoje wypoczynko 
we Niedrogo. 3270—2107

LETNISKO NAD "JEZIOREM, las, 
bibljoteka. Dwie osoby 6 zŁ, jedLa 
3.50. Królewska 32 m. J l.

3284—2119

LETNISKO nad Wilja. lasy sosnowe, 
autobusem dwie godziny, kościół pocz 
ta, 3 zł. 50 gr. pta Bojwidze. Pietkie- 
wiczowa.

DO WYNAJĘCIA letnisko 2 pokoje, 
kuchnia i 1 pokój, blfeko las, rzeka 
Żejmiana. Santok*, zaśc, Nowosady.

2122

FABRYKA SKARPET i POŃCZOCH 
Tow. Prtem. - HandL

„ P A T R I A ”
KUPCÓW i PR̂ KM. CHRZEŚCIJAN 

Wi l n o ,  Z a w e l n a  51. 
Najtrwalsze airarpety i pończochy 

» PA TRIA* ądai; wszędzie.

Poszukuj oracy
ZPEDUKOWANA urzędniczka, piszą 
ca biegle na maszynie, znająca przy- 
tem roboty ręczne, prosi o prace. Ó fjr 
ty  do administracji „Słowa" poa lhPil 
n e". 3285—2130

MASAZYSTKA - PIELĘGŃ J ARKA 
poleca swoje nsługi Oferty do Słowa, 
pod .Summnna". 3277—2112

Praca zaofiarowana
MIERNICZY do or owad zen ia samo 
dzielnie jmnnarów grantów — potrzeb- 
ny. Zgio&zetia do Admiristracji „Sło­
wa" dla „Geodety". 3247—2093

PRAKTYKANTKA biurowa i ”ffi»fer- 
mechanik potrze oni. Zgłoszenia do 
firmy „Odyniec" Wielka 19.

R ó ż n e
ANI F NY ZBIOROWE tastaT-je finna 
„EuEKTROWIL" — luijan Michnie- 
wicz i S-ka, Wilio, Ostro!.!?niska 4, 
tel. 78-38 3201 —4057

ANTENY ZBIOROWE instaluje radio­
mechanik Warkowski. Wilno ul Wilca 
ska 34—20.

Z g u b y
ZNALEZIONĄ w dniu 6 lipca srebi ią 
bransoletkę można odebrać w Admini­
stracji „Siewa".

ZGINĘŁA PSINKA cocker duaniei 
czamosrebnia, odprowaazic za nagro 
gą. Wileńska 48 m. 3, przywłaszcze­
nie będzie ścigane sądownit

3283 — 2111

Redaktorzy dziaiow Włauysław B oiak — sprawy młodzieżowe, "eodot Bujnicki — recenzje teatra'ne, dr. W alerjan Charkiwicz — recenzje literackie, Jadwiga I ziewulsk- — recenzje feat.ralne warszawskie, prof. tai hal J i
zefowiffl ■ recenzje muzyczne, ńV!a !ysław Laudyn — sjmrt, lir. nenryk Łubieński — iniormacje polityczne polskie, Władysław Łepkcwskl — kronika lok..k wileńska, — Józef Mackiewicz — repor ,ż społeczny.
Srani daw Mackiewicz — noiityka wewnętrzna i zagraniczna, Konstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowsk* — kronika Ziem Ws< aodnich, Marian Szydłowski — kronika sądowa, Barbara

Toporska — niedzielny dodatek litera cki, Karol 2byszewski — feljeton p.t. w „Wirze stolicy".

Konto K. 0. Nr. 700.724
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy I szpalt, w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Konaufflcaty ora-z a dwim
"Mlim. 75 gr. Kromka •'ekiam. miłim zł. Droone 15 gr. za wyraz. W numers-m świąt<̂ zn. oraz z prowincf} .  2 i  ^  
drożąj. Zagraniczne o 50 % drożej OgtaszenJa cyfrowa oraz obdarycz. o 50 54 drożej. U’daH ogtosz. w i j®ae |  za 
P kstem 6-da szpaltowy. Adm. nłe przyjm. zastiueżeń oo do tnucjaca. Terminy druku Ądm rastrach tria aoowCąam

W ydaw ca: S ta n is ła w  M ack iew ia i W ilno, d ru k am i*  ,^»low o“- Z a m ko m  a  2 ,


